
M f  S O f Wo Lwowis Wtorek dnia U. Września 1&77, H o l c  J K .

W y c h o d z i  e o d d ^ i m i e .
&

PrMdBłBt* wynosi. wo L w ow io  rocznie 18 cl. — pól- 
---n— y j . . - kwartaiue 4 ri. 50 ot. -  *nie»ięoznie 
1 ii 6u ot

Z prceiylką pocztowy w P - i z t w i o  A m t r j i c k i s n  
*  ̂ rocr o 34 e' —pjkrooznio 13 zJ. — kwartalnie 6 zł —

f . mietiaccnią 3 zł.
rzeiył&ą pocztowy z» fran icę : do calach N.smiao 

loccnie 60 marok, kwartalnie 12 marok 5 ugr. — ac 
Francji i Anglii rocznie 108 i 'znków, kwartalnie 27 
franków — do Belgii, -Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków kwartalnie 20 franków.

tor ItOMtiąJw fO centów.
K aam krjptów  Beddakoja nie zwraoa.

Przedpłaty i oflouenil fijy  n iA  wf
Adiuim»tracjl „Dziennika PcTudagu

W
Ia w ow łe i E l m

logo- ptay ulicy A-i— —--. T*. 7  "  j lł~  “*WMł**»W * wzaitiwgy mmmm
demiclaej pod 1 S t naprzeciw Hotelu Żorfci; we 
Wiedniu, Hamburgi, Frankfuraio n M., w BerMnia. 
Lipski, Bazylei (Szwajcaria) i Wrocaawir pn. J- 
•tfaj i 4 Yoglur; w Wiedniu F. Lob, K. i  Ótto, Boti^ 
i Spl.; w Paznanii At, zimien Keumann Biuro anoL 
*ów; w PuijŁn puIzow.nl Baczkowak, kzaoourg 
Pentonfen 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agentii 
p. Adama Carreiour no la Croii Eouge, 3, Parii, w 

Krakowie kjiv-garnia adolfa DygatińtLi^o.'
Ogłotzeuia pn.jjmają aig za opłaty 8 oentuw n" mik, 

zca objętości jednego wiema drobnym drnkieią (pa t̂/.
Lifty z pienię izmi m»ji, byc przesyłane franoo do 

Aamin.ztracji ^Dziennika Polarnego-'. — Loaty rekla­
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie..

z j i f d w  10. wrześni- 
Hcszut aniieścił w dziennika 1'gyetertts 

długie pismo, którego treść jest następująca 
Na wsftępie, b. dyktator pochwala umiarko­

wanie i patijotyzm, objawiającą się w rezolucjach 
uchwalonych prcez mityngi węgierskie. Następnie 
ostrzega on „cak zwane sfery decydujące" przed 
mniemaniem, jaboLy te objawy woli ludu były 
tylko czczemi manifestacjami. Naród węgierski 
oświadczył tym sferom stanowczo: „Z  wami — 
przez wav, jeżeli chcecie — bez was — przeciw 
wam nakuniec, gdy .naczej być nie może, pój­
dziemy, dokąd chcemy," Z  tem oświadczeń*.tn 
i&azi Koszu o liczyć się „iakzwanym sfercm dc- 
cyduj<*cym.“ Konstatuje on dalej, że żywotne 
inleresa Austrji zgadzają się z węgierskiemu w 
kwestji wschodniej — w iBnych zaś kwectjach 
różnią się 6 tyle, że niepodobna nadao unji leal- 
nej wyrazu zadowalmająoogo obie strony Co się 
tyczy Turcji, powiada Koszut, że pomimo sym- 
patyj swoicl dła niej Węgrzy nie ruszyliby na­
wet palcem w jej obi orne, gdyby spór między 
Turkami a ludnością słowiańską by. jedynie we 
wnętrzi ą kwestją turecką. Ale sprawa wscho­
dnia nie byłaby rozwiązaną, goyby nawet wy­
tępiono wszystkich Tumów, jest to bowiem spra 
wa htgemonji moskiewskiej, sprawa moskiewskiej 
polityki zaborów. Dla tego tez, jeden jest tylko 
sposób rozwiązania tej sprawy, a t/m  jest od- 
Ładowanie Polski. „Dopiero gdy nad brzegiem 
Wisły uzyskaną oęizie rękojmia, ze potęga mo­
skiewska przestanie ciężyć na Turcji sprawa 
wscnodnia stanie się czysto wewnętrzną turecką, 

humanitarną sprawą, która w jakkolwiek 
sposób rozwiązana, nie może się stać niebezpie­
czną ani dla Europy, ani w szczególności dla 
Austrji. Póki Polska nie będzie odbudowaną, 
pćty każde osłabienie Turcji przez Moskwę za­
graża żywotnym warunkom egzystencji a u .1 tji 
i Węgier. Kuzmaite s<czepy słowi-oskie w Tnr- 
cji są teraz tylko organami, za których pomocą 
pelip uchwycić się może ciała monarcLji. Z  tego 
powodu, bez względu na osobiste sympatja, na 
leży położyć tamę szerzeniu się Moskwy i sta-̂  
uąó na razie w obronie Turcji. Węgry odpychają 
wszelką myśl aueksji terytorium lurtckiego, a 
rząd musi uleaz wcli kraju, albo też kraj wez- 
mie obronę swoich iutereoów w swoje własne 
ręce. Koszut polemizuje przeciw twierdzeniu 
p. Tłszy, że krew węgierska nie puWilint. Dyó 
przelewaną w obronie obcego p«ńsiwa, 6 ile to 
odnosić się może do Turcji, bo myśl pozostawię- 
Bł& tej ostatniej władnemu jej losowi łączy się 
z myślą brania udziału w łupieży mrkiewskiej. 
0 polityce hr. Andrassego powiada Koszut, że 
tendencją jej jest pozostawienie wolnej ręki Mo- 
ckwie Gdyby Turcy, zwyciężyli, zlatanie atutu* 
jłło, gdyby zaś M otk*a wzięła górę, hr, An- 
irajsy chce mieć udzia t w zdobyczy, sięgający 
ewentnalaje aż d ._  Saloniki. Z  oświadczeń 
p. Tiszy wnioskuje Koszut, że Austrja nie ma 
ani jednego sprzymierzeńca, a natomiast ma ręce 
związaur na wszystkie strony, zwłaszcza wobec 
Moskwy. Ze względu na to uszystko, wzyua 
Koszut »ejm węgierski, by wobep wy.BJjftiącj^ 
odpowiedzi rządu domagał się oświadczeń sta-; 
nowczyoh, i ażeby sprzeciwił się P0li 
Turcji, po którym w 35 lat musiałby -  jego zda­
niem — nastąpić podział monarchji. Najlepszą 
zas sposobność do takiego wystąpienia d>je sej­
mowi zbrojenie się. Seibji. Ojczyzna jest w 
bezpieczeństwie! woła w końcu autor, dodając 
ze względu na swój w ek podeszły, że ostatni 
raz już może zabiera glos w sprawie publicznej.

Korespondencje polityczne „Dz. Pd."
Warszawa 5. września.

Spotkałem się przypadkiem z oficerem z od­
działu Gurki, który to oficer przybył tutaj one- 
gdaj z pewnem poleceniem Skąpy i ostrożny w 
rozmowie, nie wiele powiedział; Lie sposób było

coo ważnegc wydobyć; o 3iłach i rozłożeniu ar 
m ji, zbywał okólnikami — a tern bardziej o za­
dowoleniu wojska z dowództwa — kilka szcze 
gólów wazakże uie były bez interesu i takowe 
udzielam.

Moskra według zdania jego , przeliczyła się 
względem Turcji Wzięła za mało wojska, są 
dząc, że Turcja w rozkładzie. Zdawało się rzą­
dowi, moskiewskiemu, że dość się pokazać, by 
wszyscy ctrześcianie od Czarnego do Adrjatyckio- 
go morza jak jeden powstali — a tymo/asom i ni 
jeden nie powstał ja  tyła* h armji tureckiej, czło 
wiek chory okazał się w maziom wcale zdrowiu, 
i oto najmniej 400 000 bitnego żo i mer za stanęło 
niespodzianie Jo w slri, na tyle bowiem oblicza 
ją siły tureckie na polach wojny.

Najwięcej żalu ma Moskwa do Ocuaaai.do 
Bułgarów. Według tego co mówił, BułgarAiym 
jest żołnierzem. Pod Jenisagrą G-urko dlatego 
u lał przegrać, że Bułgarzy zostawieni w tylnej 
straży nie dotrzymali placu. dNiu zgaaza cię Łc 
z tem , co pisały relacje mosLiewtkie o waliu.cn 
pod Szypką guzie legjon baigaiski zo3tał zdzie­
siątkowanym , sl&wiąc. mężne ozoło,

Żołnierz tuiecki ma być podaiwiema go 
dnym; wzorem iycerzy. Głodny, obdarty, bosy, 
bije się z poświęceniem. Czem i jak żyje, nie 
wiadomo, .udy Czerkies na koniu się w/chyii 
z kuturulzj, wiatr łachmany rozwiewL." Niza- 
my toż sama, gdy ioą ta bagnety, wiatr także 
inohmany rozwiewa. Nnamów i redyfóv ohwaiił, 
baczybozuków i Ccerkiesow nazywał złodziejami. 
„Kradną nam nawet placówki , powiadał oficer. 
Jo istotnie lais K  zdarzyło w oddziale Gurki 
za Bałkanami. Ccerkiesi „skradli" trzech szyld­
wachów i ani jeden z nich me pisuął nawet.

Dzięki swej zręczności baszyDożuki i Czer- 
kiesi przedzierają s;ę często niepostizeżeme po 
za przednie straże moskiewskie, aż pod sam o- 
bóz, co nie mało martwi Moskali. Wszystko 
cicho, obóz iiadcdniam sp i, zaledwie św it* , az 
tu raptem Czerkies z kukuiudzy wyskoi-zył, strze 
l i ł , obóz mę zrywa, „lapaj! . /  krzyczą, ale na- 
prózno, Czerkies już daleko , „wiatr tylno ła 
chmany rozw ewa , z&szeleśuiała znów kukuru- 
dza i już po Czerkiesie.

Armja moskiewska w lękach żydów, rzec 
można. Wszyscy prawie liweianci, są zydzi; 
transportów nikt inny nie prowadzi jak zydzi, 
oni Komenderują „furbZtateni" (pociągami) przy 
każdym pułku piechoty i jazdy iuc baieiji arty- 
rćrii po kilku żydów w roli markietauów, fakto­
rów, .uo wcale bez roli—  ot tas sobie wisi przy 
pułku i pozb/u-s ę-go aie można — słowem, ży­
dzi okazali się niezbędnemi w armji.

Drożyzna niesłychana. Opowiadał oficer, że 
w Bieli za buieozKę zaledwie na 4 kęsy starczą 
cą , płacił dw a franki. Zgadza »i<j tu z tom, co 
piozą . ficerowie Polacy naprzykłaa z Giurgiewa 
z Których jeden ojca swego w Wrarszawie prosi, 
aby mu nie przysyłał pieniędzy „pieniędzy proszę 
mi nie przysyłać, bo i za te co mam nie mogę 
uic kupić , taki tu brak wszystkiego. Po kilka 
dni z rzędu zmuszeni jesteśmy żyć s&memi su­
charami".

Bitwę pod Plewną, oficer z którtgo słów 
p:szę, nazywał „czort znajet jz to ' (c<ort wie 
co). Mookwa nigdy nie przypuszczała, aby Osman 
mógł mieć 1 iy znaczne iśądzi a. że zmaszony 
zostawił w vV i dynia przynajmniej z 30 O-O, pod 
Pl-wną rozrządza co na/wi^cej cd 15 do 20.000, 
a tymczasem inaczej się pokazało Osman pod 
Plewną b114" wszystkie swe wojska. Faktem

teoę z załogi. Było to ryzyko niesłychane, nie­
pojęte — ale Osman zaryzykował. Kazał woj­
skom stojącym w Nisza ciągnąć do Widdynia, a 
sam tymczasem ruczy) cały ca Ptewnę i spra­
wił łaźnię Moskwa się zdrmiała; pojąć ait 
mogła zkąd Orman tak silny?

W dni kilka po bitwie wracają szpiegi mo­
skiewskie z pod Widdynia i powiadają, że to 
była c a ł a  z a ł o g a  Widdynia pod Plewną. że 
W i d d y n  p r z e z  dn i  k i l k a  b y t  na ł a ­
s c e  b o ż e j .  Moskwa aż się za głowę chwy­
ciła ! Wieriye uie chdala. A  czemuś,eie nie 
pr?yszu prędzej z tą wiadomością szaloną? pyta 
Moskwa szpiegów. Bo Osman wychodząc z Wid- 
dyBia tak obstawił brzegi Dunaju strażą pogra 
niczną, ściągnąwszy do i*omoc/ ku temu nawet 
straż z nad granicy serbskiej, że ani mysz nie 
mngla się przecisnąć! A do tego wyaai taka 
rozkaz, ażeby nikogo v  stronę R^mnnji nie 
przepuszczali, choćby za najfonuainibjszym jego 
yłaBnym podpisem i pieczęcią, a każdego upai 
tejgo jechać, bez sądu wieszali; nie mogliśmy 
wiec wcześniej przybiedz z nowiną, odpowiadają 
szpiedzy. — ffu, kbkafr (tfu, co za
szkaradzieństwo...) krzyraąl szef sztabu Kruacne- 
ra na taką ncwiuę i Jdujd Moskwa we maczej 
nazywa Ormana jak trłko chtroju luic j. tj. 
lisem przebiegł)u

P r z e g lą d  p o l i t y c z n y .

a n i  j e d n e g o  ż o ł n i e r z a  z a ł o g i  Ń£- 
wet kanonierów artylerji i^teczuejj w części za­
brał z sobą. Gdyby K*munma przyszło na mysi 
choć jeden pułk do WiudyUia przeprawić, forte­
ca niezawodmeby wpadła -yia w irh ręce. ‘Gęsię 
nie domyślili i domyślić się nie mogli, bo ktozby 
się spodzibwał czegoś podobnego, aby jenerał 
we Dec uit przyjaciela stojącego ca stira. arm_tui 
przez rzekę, ośmiel ł się ogołocić kompletnie tor

. kilku dni niektóre dcienuiki utrzy­
mują, iż tureoki rząd ^zaniepokoił się“ własne 
mi zwycięztwami Kolportują -sie nawet słowa 
wyrzeczone, jakoby przez w wan/ra, a miano­
wicie że Tuicja, pomimo wszystkich zwycięztw. 
okaże się jedcak „zwyciężoną." tu t. Jt. >ównież 
przytacza, iż w Kons^Jfiiynopolu są zdania, że 
w skutek dążenia ku więkSaemu miUtaiuemu 
powodzeniu, aniżeli to jest potrzebnem dla 
wzmiankowanych celów, wzmoże się tylicc na 
niekorzyść Turcji usposobienie mocarstw tu o- 
graniczeniu rezultatów wojny." Istnieją wyraźne 
wskazówki, że naprzykład Niemcy przy zawie­
raniu pokoju nie pozowaną tak biernymi, jak 
podczas wojny, i z w: .nszą stanowczością wy 
stąpią po stronie Moskwy. Niemcy z a żytku, a 
spostrzeżenie, iż Móskwa Uieiównib jt-t  słabszą 
aniżeli pizypuszćzano ij osłabienie Moskwy w 
przyszłości zostanie ^ mafie za fakt-v ale im 
mniej Niemcy bgdą obawiać w przyszłości, 
tem bardziej będą pię̂  starały okazać jej swą 
Niemiecką przyjaźń, a pomewdż najtaniej da się 
to zrobić kosztem Turcji, więc sposobności po- 
temu przy układach pokojowych nie zaniedbają 
Takiego zdania jest dziennik węgierski.

— Bardzo zgodnein z wiedenskiemi ber- 
Lńskiemi pó.urzędowemi oswiadozeniam1 co do 
kwestji pośredniczenia pokojowego okazuje się 
zdanie wynurzone przed dwoma dmauu przei 
lorda Deroy w Liwerpolu, a mianowicie że obe­
cna uhwiła uie nadaje się do pośredniczenia ta­
kowego, ale że nadejdzie czas, i niezbyt daleki, 
gdy można będzie do niego przystąpić. Prawdę 
powiedziawszy trudno domyśleo się, na co wła­
ściwie mocarstwa czekają, niepodobna bowiem 
przypuszczać, że w krótkim czasie nastąpi roz­
wiązanie w takim sensie, by jedna ze stron wo­
jujących pokonała drugą. Nabiera prawie pra­
wdopodobieństwa, że Wahanie się wobec pośre­
dnictwa wynika nie tyle z obkwy odmowy ze 
strony Moskwy, lub Turcji, ile raczej z powodu 
domysłów, iż mocarstwa w sprawie pokojowego 
załatwienia same między sobą wpadną w niepo­
rozumienie. W  ogóle sądzą, iż możebuem będzie 
wytworzyć Moskwie złoty most do odwrotu 
przypuściwszy, ze uda się poprzednio oswoić 
Turcję z mysią zawarcia pokoju, co zdaje się 
być moźebnem. Mniemają mianowicie, że Mo­
skwa chętniej pocnwyci podaną sobie rękę, ani­
żeli sama swoją wyciągnie. Porta, jak sądzą, 
łatwiej teraz przystać może na rozmaite życzę 
siia moearsiw, aniżeli przód wojną, ponieważ 
czynami swemi wojennomi przekonała, że ży­

czeń Lycu nie można jej narzucić, i gdy już nie 
ma potrzeby obiwiac się, iż jeżeli wysunie pa 
lec, to będzie to oznaczać słabość, i za całą rc- 
kę ją pociągną Moskwa ze swojej strony, jak 
sądzą, dla uspokojenia wzburzenia we własnym
mntoJafW r^fle f  ,Porła przystanie na życzenia 
m^arstw, powoła s:ę, .lb* przynajmniej uda, że 
■eie, ku którym zmierzała, w c^sci są osią- 

gnięte Naturalnie, ze musi p.zemilozeć o pia­
nie swoim zburzenia Turcji, do czegc 2reŝ I(. 
otwarcie nie przyznała się W każdym razie 
państwa czuju, że przystępowanie pod takiemi 
aspektami do układów pokojowych nie aosó 
przedstawia pewności. r,Niepewność ta; pisze je 
den korespondent, wynika głównie z doświad­
czenia pizy poprzednich usiłowaniach przepro- 
wauzenia wspólnej akcji dyplomatycznej, która 
jak wiadomo, u.e udeia się. Istnieje wprawdzie 
niejal ,ie poczucie, iż w Andrausego nocie o wpro- 
wad rtmir reform, w bcrliuskiem memorananm i 
a konstantynopolskim programie konierencyj 
zna\vie się matcijat, z którrgooy można po :ói 
wykroić. Ale także nie zapomniano, że wszyst­
kie te pizytgpinne iustrumenta, gdy się je wy­
dobędzie z archiwum, gdzie butwieją, są rozma- 
it go po hodzonia: nota o leformie jest austrja- 
cka, mcLaorandutn moskiewskie, a program kon- 
terencyj angieJ 8ki, i ze ażeby w zachowania wyra­
żonych v tych dokumeutacn zasad dojśo można 
było do propozyeyj pokojowych, nusi bye po- 
przedmii osiągnięte bliższe porozumienie co do 
ostatecznego rezultatu, aniżeli o'>ecme istnie­
jące.

W  o jn ;x .
B tir o p t jik l  t«Ltx w o j a j .

Telegramy i  dwóch fm, z którycł większa 
połowa przyszła nocy ubiegłej, donoszą o dość 
ważnych wypadkach na czarnogórskim i bułgar­
skim teatrze wojny.

Upadek Niksiczu jest dla Tareji klęską, 
której znaczenia nikt nie może odmówić. Czar- 
nogórcy z aj ą wszy tę twierdzę, są odtąd pasami 
całego wąwozu Dnga i mają otwarta, drogę do 
Hereogowmj. Niksiez bronił iiń dotychczss 
wstępu do tej p. ownnyi. Jeżeli Czaruogórcy 
mają S’ iy dostateczue i rozszerzą ak"ję na Her­
cegowinie, natenczas położenie Turcji będzie 
Josyó przykre gdyż za swemi plecami będzie 
mi*.ł£ nowogo nieprzyjaciela, o którym nie my­
ślała już od kilku miemęcy. Jeżel; zważymy, ze 
twierdza miała tylko 19 armat, to zaiste z fiaj 
większem uwielbieniem musimy być dla bohater­
skiej załogi, która rozporządzając środkami tak 
małenu, potrafiła tak długo opierać się całej 
armji księcia Nikity. Kto wie zresztą, czy z za­
łogi caloj, której był jeden bataljoa, zostało 
więcej jak kilkudziesięciu luizi, i czy t i  garstka 
nie by 1 a w dodatku pozbawioną żywności i amu­
nicji. dulojman zaprowiantował twierdzę, ale 
czy dostatecznie ?

Kuch armji Mehiueda Alego ua tyły wojsk 
moskiewskich, zmusił już następcę Goni do skon­
centrowania oiij w jednym punkcie, gdyż w razie 
przeciwnym atakując i rozbijająo pojedyncze dy­
wizje, Mehmod byłby zjadł jak mówią, całego 
naśledniKŁ. Gdzie właściwie ta koncentracja na­
stąpiła, o tem telegram przi-milcza; nau. się 
jednak zdaje, ze musiało to nastąpić na linji 
Biela-Sistowa, aby bądź co bądź bronić tyłów 
całej armji moskiewskiej.

Pod Plewną .ozpoczęla się akcja. Moskwa 
przystąpiła do oblężenia tej pozycji, którą Osman 
w termalny twierdzę przemienił. Fakt ten nie 
jest sam w sobie ważnym, gdyż każdą raka po 
zycję można długo bezskutecznie oblęgać, ale 
obok tego zastanawia nas lekkomyślność Tur­
ków, którzy zapomniawszy o nocnych patrolach, 
pozwolili Moskwie zbliżyć się na stizai dz.a- 
łowy i ustawie baterje. Widocznie i Osman na 
wzór innych jenerałów tureckich, spuszcza się 
za wiele na A łlaCha. porucz&jąc mu takie rzeczy,

klore żołnierze zała wiać powinn: Przy tej spo­
sobności wypala nam nadmienić, że tryumfy 
moskiewskie po zajęciu Łowczy byiy przedwcze­
sne. Moskale zajęli miasto samo, które uigdy 
nie było obwarowane, a nie pozycje tureckie 
znajdujące Się po za miastem. Takie awycieztwc 
równa się zeru.

Go znaczy wiadomość, że Osmanowi spieszy 
na pomoc korpus dwudziesto tysięczny, któiy 
miał być odciętym prze? księcia M rsmego ? O* 
to za koipus, zkąd o l  się wziął ? Ponieważ 
między Plewną a Buakauami nie było dotąd 
większych sił tureckich, przeto musimy przypi: 
ścić, ze koi'pus ten należy do Shlejmone., które­
mu gd/i u nr zachód od Szypki powiodło się 
crzejśc Bałkany. Aby ks. Mkski, niająąy zale­
li wie * 000 ludz*, bo iednę osłabioną lywiąję, 
mógł odciąć 2C.000 w to żadną miarą uwierzyć 
nie możemy. Raczej przypuszczamy, ze Sr Lejman 
połączy się z Osmanem i w czas zdązy pod 
Plewne. aby wziąć udzia! w krwawej rozprawie, 
którą MosktJe jut zaczęli.

Jenerai-nrajor K osicz, uaczelnil eztabu L3. 
korpusu, koórego dowódcę jest książę Włodzi­
mierz, Wydał okólnik do moskiewskiego społe­
czeństwa’ , wzywając kraj, aby «e «  dkami uh 
inną pomocą przyczynił dię dc ustclenia prze­
prawy przez Dundj, w miejscu, w ktorem obo­
zował 12 korpus, stojący pod Roszezukiem, al­
bowiem tym tylicc sposobem prowiant i fur_a 
dla korpusn, zamiast iść drogami intendent w j . 
z Bukaresztu pizez Sistowę na Ku^zczuk, może 
być nadsyłanym w duaac kiótszyai -oubae. Kor­
pus dwun&scy nie stoi już jak wiadome pod K i­
szczakiem ; odszedł, lie  ciekaw mieć do esy 
nienia z Turkami; podajemy wssakżf wuzwanżo 
jenerała Kosicza (jaku wielce ii&raktcrynąjąoe 
stan ™ c r  w arinji moui iew^iej. Nigdy tegu 
Hie bywało, aby z powoda valiiwą, aJm.i w.\- 
cji, korpusa jakiejkolwiek armji zmunene były 
szukać w kraju prywatnej opieki, bo naczelae 
dowództwo nie jest wstanie sprostać opowiązum 
swoim.

Gotos dest&ł upomnienie cenzury nie i l  
artyki ł o bai wie pod Plowną, bo w artyknie 
tym dotknął jedyiue Kibdenera — i no Kriłde- 
nera zdysgracjoa cwanego — lecz w ogóle as 
wstępne artykuły „opnadnie, w których wy-w- 
źnie pił dc w księcia Mikołaja. Pomimo o trzy 
man igo ostrzeżenia, Goiot znow u j  na 
rouek duiałui, wyrzuca mianowicie „naczelni- 
e fw *  marnowanie armji liczn.j, które Tnn.it. ni­
by wielką rolę odegrać na sposób dawniejszym 
tatarskich napadów, a o których tymczasem nic 
nie słychać. Już to w ogóle niedołęstwo zadzi­
wiające, tym bardziej dk  Moskwy nie miłe, ze 
pozbyć sic go u-udno. D - ć wziąć napfźykład 
ostatki telegram moskiewaLi z 6 b. m i  któ­
ry kciązę aomosiszy o potyczkacfi; tylnych stra­
ży pod Kozłowem i Oblanowem, kończy w doóó 
dziwny spuaóto. „Na ooudw^ skrzydłach, uasz i 
mszczuckiej anj: obronnej przeszli Turcy prnóa 
Kadikicj i Popkio; w oienzywę, w s z e 1 ac o 
d o t ą d  n i e  wi u d o i c i o ,  c ? y  j e s t .  t o  a- 
t a k  i s t o t r y ,  e r y  t y  i k o  d e m o n ­
s t r a c j a .  Tak pisać może tylko ten , który 
wypuścił z rąk sWiici inicjatywę i ciągle się 
ogląda na nieprzyjaciela, sam nie mając naj­
mniejszej idei przewodniej, najmńlejczego planu.

Zresztą może nie mam) racji, może prze- 
chucie księcia nie nyi.. Może istotnie tri dno 
mu się połapać, bo a nuż Mehemet — bawiąc 
oczy księcia manewrami nad Łomem, Sniejmai 
pod Siypką , Osmanem pod Plewną —  sam tym­
czasem jak piorun wypadnie z Sylistiji w Ku- 
munję na tyły moskiewtkie?... Byłby to żan 
wcale niemiły dla Moskwy mający w pierwszym 
rzędzie ten dla niej skutek, że zmuszoną była­
by czem piijdzej wynosić się i Bułgaijj prawie 
co do nogi, dla latowania swej linji operac1 nej, 
idącej ou gram. caiatwa do Zimnicy nad Duna­
jem wzdłu/ kolei żelaznej. Wprawdzie pod Ka- 
laraszem Moskwa ma oddział obserwacyjny, ł 
Z immerman pod Hirsową będąc panem przepra­
wy, mógłby w bot Mehemeda uderryć, plan

E r o n i f i a  l w o w s k a .

(Otwarcie wyttawy rolniczo-p/zemysłowej. 
kowianie i inni wieśniacy f  Przedmioty nadwiślański', ktoryc 
brak na wyttowie. Opera Iwowtka.)

Otwarcie wystawy luowskifej sunow. głó­
wny wypadek nRegiego tygodnia Odbyło się 
one' z wszelką uroczystością. Na ratuszu powie­
wała owa chorągiew o barwach ow uznacznyih, 
nad którą heraldycy miejscowi od dawna łamią 
sobie głowy; według jednych bowiem ma byc 
ezsmo-pomarańczową, według drugich zaś nie­
bu sko czerwoną. Na ulicach ułani w nowych 
czapkach utrzymywali porządek. Przystęp do 
placu wystawy jest baiazo wygodny; prowadzi 
,n przez dwa kołowroty, i zostaje pud upieką 

żołnierza od inwalidów. Na tych, którzy znają 
plac Jabłonowskich tylko jako miejsce ćwiczeń 
wojskowy* h, tohi o ł  w obecnej postaci swojej 
wcale debre wrażinie, na które składają się ga­
zony z kwiatami, woactrysk i pawilony gusto- 
w,n<, chociaż nieokazfcle. Lmawa p. Łodytskiego, 
ażeby przepych zewnętrzny, rozwinięty pizy tej 
sptwbności, uie skłonił wys rządu do podwyż 
sii nia nam podatków, fije i,etit mezem usprawie- 
dliwiuiią, bo na oko me widać żadnego pizepy- 
chu. Co innego da się zapewne powiedzieć o bo­
gactwach ziemi, i o wyiobach przemysłu, i uzio 
r.onych tu do oglądania, ale W tyih .rzeba się 

dopiero rozpatrzyć okiem znawcy, "żeby ocenić 
Rh wartość, z na tc potrzeba dłuższego czasu. 
Na prawo i na lewo od wchodu, jak zamki feu­
dalne Montecbhicli i Capalettich, spoglądają na 
tiebję wyzywająco dwa pawilony, otoczone mi-

niaturowemi ogródkami, stajenkami itp. Na je- 
anym powiewają opozycyjne kolory Lisów, na 
drugim rządzące obecnie barwy FJawitów. Jak 
zawsze, opozycja spóźniła się i tym razem, pa­
wilon ks. Sapiehy nie jest bowiem jeszcze skoń­
czony. Dalej, ku głównemu budynkowi, rj wali 
żują z sobą dwa kioski, jeden z wodą sodową, 
drugi zaś z napojami ulegającemi prawu propi- 
nacyjnema. Na lewo, od pawilonu hr. Potockie­
go, widać akwarium — w dniu otwarcia jeszcze 
nie zarybiane, i maszynę parową, która pompuje 
wodę do wodotrysku i irąbi w trąbkę parową. 
Dalej idą narzędzia i maofimy rulmcze różnych 
wystawców 1 wmtrslk nowej konstrukcji, nie o- 
bracający się dla biauu wiatru. Na prawo pię 
kny pawilon dronobycki, weranda dla muzyki i 
restauracja P- Małeckiego^ który wz.ął w mono­
pol pokrzepianie gości, ale iue naauzywa tego 
prawa. Na godzinę jrztd oficj&,neni otwarciem 
piać wystawy zapełnił się wielką 11< »bą cieka­
wi ch, którzy, gdy nakomec, pr naoożenstwie w 
katedun, pojawiły się osoby urzędowe, już po 
największej części ze znużenia szukali przytuKa 
w tym powyżej wymienl< ^ m P°rcle- J »nowie 
komitetowi saczęli krzątać się ua wszystkie 
strony % m.nami odpowiadającymi ważności chwili, 
wszystko co nic piło piwa, sunęło u przedsion­
kowi głównego budynku, a o wj *,{ do a w anastej 
muzyka zagrała h) mu austrj icki, mozazierze u 
stawione na wzgórzach trzasnęły jak z bicza, 
wiatrak począł się obracać, wodotrysk począł 
czynić nadnaturalne wysiltnia, ażel y a rżeli,- 
wyżej, i wystawa była otwarty, ^tuszniść nie 
pozwala mi zamilczeć, że i trąba parowa ze 
swojej strony uczyniła, co mogia, dla uświetnie­
nia ob< hodu. Dwie tylko rzeczy raziły, zwłaszcza 
Wielkopolan i Koroniarzy przybyłych na wystawę, 
a mianowicie, abstynencja prawie zupełna narodu

podwawelskiego i zupełna nieobecność włościan. 
Ta ostatnia da się wytłumaczyć, włościanie 
przybędą bowiem dopiero, gdy ich kto przywie 
zie, i znajdzie się niezawodnie ktoś, co się o to 
postara. Tiuduiejsza atoli sprawa z puddauymi 
zamku „pod Baranami." chodzącymi w „uidatach. 
Mają om nieprzezwyciężony wstręt l.a „zagra­
nicy - galicyjskiej, a w ostatnich czasacL nie brak 
rozpaczliwych usiłowań, a*eby ich odwieść od 
wszelkiego zetknięcia się ze Lwowem, gdzieby 
się mogli popsuć i utracie swoją niewinność 
pierwotną przez nocowanie i  żywiołami rewolu­
cyjnemu Piękniebj wyglądał „Rzym polski," 
gdjby jego obywatele znosili się z petrole^nika- 
mi z Drohobyczy, z producentami, konopi, i in­
nymi spiskowcami i adreśnikami ws< bodnio gali­
cyjskimi ! Dlatego to, oprócz herbu Krakowa 
na głównym pawilonie, i wiceprezydenta dr. 
“Weigla, całe wielkie księstwo nadwiślańskie błj 
szczy swoją nieobecnością, na, mech i tak bi­
dzie , Galicja fard da set Nie da się atoli za 
przeczyć, że ta abstynencja krakowska dekom- 
pletuje wystawę w sposób dotkliwy- Rad® ^  
byśmy dowiedzieć się, jakie postępy robi np- chow 
jezuitów na ich własnym gruncie — nasze "tą 
zy są bowiem bardzo mizerne i brak "U w ®  
cznie soków pożywnych. Baidzo pożądaną, Dy a- 
by także ekspozycja sposobu, za, PJD0 ktorego 
małomiejski kołtun z Rusi przeistacza ł_Sie"w o 
kazałego stołecznego arcy-kołtuna  ̂ nad Wisłą. 
Pod względem ekonomicznym, historia pożyczki 
miasta Krakowa bjłąby bardzo nawczaj^cą, z 
dziedziny zaś botaniki i zoologji mogliby nam 
byli bracia krakowscy nadesłać cały sortyment 
najróżnorodniejszych ziółek, ptaszków i bydlątek 
mniejszych i większych, c jakich tu nie mamy i 
wyobrażenia- Mówią, między innemi, że rośnie 
tam chwast, zwany arapukrutiut tkzotroUt (wazę-

dywłaz, wheze gardło), który zapuszczając wszę­
dzie korzenie na niwie ojczystej, zanieczyszcza 
ją i czyni zupełnie nibutodzajną. Bliższe zbada­
nie jego natury byłoby bardzo potrzebnem dla 
obmyślenia srodhow pi zeoiw jeg-o iozszerzaniu 
się zbytecznemu. Na uwagę zasługuje także mały 
czarny szkodnik, importowany z zagranicy, phyi- 
loxtru8 subidus, który wyrządza wi.lkie spusto­
szenia w winnipy p ńskiej. iĄdn'< \ Bet%p na­
rzekają bardzo często na grasownaie tego po­
tworka, równie jak i na ziółko poprzednio wy­
mienione Ale stało się — Kraków usunął się 
zupełnie od udziału w wystawie, i kontentowaó 
eie musiL iy produktami współzawodnictwa ks.
Sapiehy i JEM. Potockiego

-Wśród uroczystego nastroju, spowodowanego 
tem wielkiem idarzeniem, przykrym bardzo dv- 
sonane-m jest zapowiedz zwinięcia opery lwów 
sklej. Wszystki-ł oczy zwrócone są ua radę
’Ge- Jt* f S t  f i t3sijleami niezbyt obcią- y.ąiąoemi ^ud et, mogłaby zapewnić nam isfnie-

, ^ Żellby oczywiście dr. Hrysz- 
kiewicz me miał nio przeciw temu. Niewyraźne 
zachowanie się tego znakomitego męża r  przed­
miocie trąby ciągnionej ulicą Teatyńską napełnia 
nas trwUo%  czyli nie przyjdzie nam rtfcwurować 
■ o 1 pinji publicznej w razie, gdyby trąby tea­
tralne me znalazły łaski w jego oczach. Większą 
wszakże jest łaska boska, niż zawziętość szant 
m ego  mówcy przeciw crtoepji polskiej, i nie­
podobna zresztą, ażeby człowiek tak wszech­
stronnie wykształcony nie był choć cokolwiek 
muzykalnym, lub ażeby nie urna wał potrzeby 
utrzymania opery we Lwowie już z tego względu, 
iż rozwesela ona uszy nasze trzy razy aa ty­
dzień, podczas gdy dr. Hryszkiewicz czyni to 
jedynie co czwartku. Muzyka jest żywiołem, 
kt-órsgo niezbędność w uaszem życia pnbliczncm

coraz bardziej staje się w oczy bijącą i .dyby 
nie wyborna kapela 30go pułku piecLoty, in Zba 
zwiedzających wysta-wę byłaby o połowę mniejszą. 
Gdyoy posiedzeń**! beinau i rady miejskiej odby­
wały się « jkompanjamentem orkiestry, uie bra­
kłoby aigdy kompletu. A  gdyby nakoniec, Lwów 
nie miał opery, większa częśo tych. którzy tu 
przybywają jedynie dk swojej rozrywki, wymo- 
slaoy się gdzieindziej. Rzemieślnicy, kupcy, wła­
ściciele domów, ucierpieliby ua tem, mieliby 
mniej pienięćzj i nie mogliby prowadzić koszto­
wnych prezesów, na czem azkodowałby znowu 
ten stan, którego dr, Hryszkiewicz jest dumą i 
ozdobą Mam nadzieje, *e tyck kilka uwag na­
wiasem rzuconych przysporzy sprawie opery 
lwowskiej jednego przynajmniej zwolennika — 
co się zaś tycz;, innych członkow rady miejskiej, 
sądzę, że p zekonywać ich nie potrzeua u spra 
Wie, gdzie idzie o oczywisty interes miasta.

Gdy już mowa o operze, trudno mi nie dać 
w) razu jednomyślnemu wołanii całej publiczności
0 powrót p. Kuhleia na scenę. Nieporozumienia, 
w skutek których ustąpił, należą już do tak da 
lekiej przeszłości, że po winne być zapomrmne, 
natomiast publiczność nie zapomniała sympaty­
cznego śpiewaka, i ma prawo upommee się, aby 
wrócił. Ażeby pogodzić Lata z Mniszcbem, po­
trzeba było senatora. O zgodę między p. Kohlerem 
a dyrekcją upomina się pan większy od senatora,
1 największy w ogóle, W w naszych republikań­
skich czasach i moniuchowii zwracają uwagę 
na. głos jego — panem tym jest naińc. wielo­
głowy, znany to aztajeramcle pod nazwą „die 
Parth ien/  a w sferach teatralnych pod nazwą 
publiczności. Głos jego nie powinien być płowun 
wołającego — w sejmie galicyjskim.
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wszakże podotny nie należy do kategorji niemo- 
ieL>flC3c i , jedli tyiko Mehemed ma bioJki szyb­
kiego postawienia mosin. Dość byłoby na to po 
Jr>wy jego armji -  ja k ie  60 -  70 OoO gdy tym- 
czaseut druga bronuaty fortec, i  ni wątpić, ze 
icdlibY się tylko udało Mehemedowi pobić Mo 
skwę pod Kalaraszem & następnie Zimmermana 
wielki książę Mikołaj rzuciłby wszysiko, — i 
Plewną i SaypKę i Ruszczuu, byle tylko same­
mu się ratować od głodowej ómierci.^

O położeniu w Szyp^e otrzymujemy nastę 
pujące wiadomości: . .

U. wrześni a .  Od wczoraj rano miała miej­
sce silna kanonada. Komunikacji. Moskali z Ga­
bro w ą coraz Dardziej jest utrudnioną, gdyż Tur­
cy posuwają się ciągle dalej. Nu tyłach ich w 
HajnBugaz, zaszły drobne potyczki

A a r j a n o p o l  4 września. Sytuacja nie 
zmieniła się, ale ogień artyleryjski wznowiono 
z obu stron i tyły Moskali stanowczo są zagro­
żone

3 w r z e ś n i a ,  o p ó ł n o c y. W  sobotę wśrOd 
silnego ognia działowego udało się Turkom za­
palić moskiewski skład amunicji. Cztery działa 
moskiewskie umieszczone w szańcach po nad 
drogą zostały zmuszone do milczenia. W  soboLj 
Turcy nie ponieśli żadnych strat, gdyż piechota 
nie brała udziału w waicc ca wiado­
mość, że w pobliżu Jeclnlagacz zaszło starcie 
pomięć: y oddziałem Cztrkiesów i Moskalami, 
przyczem ci ostatni zostali ze wsi wyrugowani. 
Ze Stambułu nadesłano kilka sztt.K ciężkich 
dział. Wczoiaj i dzisiaj nie zaszło w Szypce nic 
nowego.

Górny Studen 1. jorześńa.
Osman pasza uświęcił wczor j nominacja 

kjięcia Karola na główno dowodzącego armią 
moskiewsko-iumuńską pod Plewną, w ten spo­
sób, że przeszedł do kroków zaczepnycn i wyko­
nał silny i dobrze wymierzony atak przeciw le­
wemu moskiewskiemu cent rum wprost Plewny.
0  godzinie 5 rano wielka siła tu reckiej jazdy 
pisekroczyła forpoczty pomiędzy Radizoweu i 
Grawieą i uderzyła na forpoczty moskiewskie 
stojące na linji pomiędzy wsiami Peliszat i Zga- 
hii*>e. Tuż kawalerią postępowała piechota, 
obliczona przez Moskali na 25.000 z artylerią 
więcej niż w odpowiedniej ilości- ZaizcpLne 
suy moskiewskie składały się z trzech pułków 
18ej dywizji, kióre nie brały udziału w poprze­
dnich bitwacn pod Pluwną i z dwóch bat^ljo 
nów 30 dywizji, które uczestniczyły w bitwie 
30. lipną. Ulani i huzary z czwaitej dywizji 
podążyli jedzcie na czas JLiak turecki był 
do pewnego stopnia niespodziewanym. Jenerał 
Zotow wyjechał był właśnie do księcia Karola 
doPoradir a, a w jego nieobecności nie znalazł się 
nikt taki ktoby mógł odpowiednie wydać dyspo­
zycje, zdążył jednak przybyć jeszcze dość wcze­
śnie aby objąć dowództwo przed rozpoczęciem 
się bitwy. VTalka była zacięta; wieś Zgalińce
1 przyległ* Halloj, najsłabszy punkt Moskali 
czterokrotnie przechodziły z ręki do ręki. ale 
zdaje się, że ostatecznie p -w -o ły  in*y M
lach Wypadałoby z tego, że Tnrcy zbstali od­
parci — jednakże Moskale nie powrócili jnż do 
swoich poprzednika wysuniętych p -zy tj, Turcy 
zaś umocowali aię w półkolu moskiewskiej linji 
forpocztuwej. Ważność tego spotkania wykazu­
ją straty poniesione przez Moskali, które o«i 
_mi podaję na 800 zabitych i ranny* T Dzisiaj 
ogłoasono, że Turcy zachowują się spokojnie. Ze 
wszystkiego wnosić wypada, że ukręg Plewny 
w tąjbliższych duiicb będzie znowu sceną wa­
lnych wypadków. Jeżeli Osman paszn działa 
w ;dbg z góry powziętego planu, taki oilnj cios 
zadany moskiewskiemu centrum jak wczoraj, mu 
ii przyspieszyć od tak dawna zwlekaną kryzys. 
Muszę tu nadmienić jeszcze, że pomiędzy dobrze 
poinformowanymi oficerami moakiewskuui, atrzy- 
mąje się ciągle trudne do uwierzenia przekona 
iie, że Osman pasza jest nie kto inny, ,&k tjlko 
bks marszałek Bązainfc.

Aąjatyoki teatr wojny.
Na azjatyckim teatrze od dwóch tygodni 

panuje zupełny spokój. Główne siły mo kiewskie 
od dwóch mierięcy przeszło stoją na jednem i 
tem *  nem miejscu pod Kujakdara. Tergukasow 
tak samo; zawsze pod Igdirem, a naprzeciw mch 
Tnrcy także bezczynni. Aaa.uguje «a nwagę, że 
Moskwa dobrowolnie opuściła Ardahan, wy wiózł- 
szy wprzód z niego działa i zrównawszy z zie­
mią bastjouy. Jest to dobrowolnie oddana przy­
słana Tarkom Zyczyćby należało więcej czeg ś 
podobnego. Tergukasow ma pod sobą ob pnie 
co najmniej 30.000, licząc jazdę i artylerję, Oto 
co korespondent Gołu-m z aułu Giuluazj i ua 
24. sierpnia donosi o korpusie Tergukasow 
„Posiłki juz przybyły ; jeśli się nie mylę, osta­
tnim przybył kubański pułk linjowy nr- 155 
Tergukasow obecnie ma pod ręką przeszło 20 
bataljonów. Turcy stoją w Karawansarajskiifl 
przesmyku, o 15 kilometrów od Giuludżi 1 a za­
tem ua gruncie moskiewskim) Część korpusu 
Terguk isowa stoi pod Igdyrem, a część pod 
Giuludżi, ędzie się też znajduje świeżo przybyły 
połk kuł anski. Żołnierz wygląda dobrze , choć 
nieco obdarty; chodzi w łapciach lub skórniach, 
powiązanych sznurkami, chowając buty na czas 
marszu do Litwy, spodziewają się wkrótce bi­
twy. Od dni kilku już wojska zajęte są naprawą 
drogi, wiodącej do przesmyku; rekonesanse od 
bywają się często; łańcuch przednich straży zdwo 
jony. wszystko się ma na baczności. W  korpu­
sie Tergukasowa nie ma prawie ani jednego o 
ficera piechoty, któryby nie siedział na koniu.*1

l u t i j a  l  W ę g r y *
Wiedea 5 września. Podajemy dziś dokoń­

czenie streszczenia u s t a w y  o o s o b i s t y m  
p o d a t k u  d o c h o d o w y m ;

§. 32. Po dtaoowczem obliczeniu rezultatów 
szacunkowych, minister skarbu ogłosi wraz z 
niemi kwotę przypadającą na jednostkę podat 
kową.

§. 33. Po czem nastąpi przypisanie podat 
ku. Dr.zwolony reknrs do krajowej władzy po­
datkowej.

§. 34. Przybytek w dochodach w ciągu rc 
ku podatkowego nie zmieni kwoty podatkowej.

Jeśli opodatkowany dowiedzie, że w ciągu 
roku podatkowego dochód szacunkowy zmniej­
szył się w skutek okoliczności całkiem szczegól­
niejszych poniżej douifcpj dochodu minimalnego. 
Ilb więcej niż o czwar* ą część, władza podat­
kowa może odpisać część stosowną, począwszy 
od najbliższego po wniesieniu podania kwartału 
f«4ftlJSQF¥|9»

Przeciw orzeczeniu o odpisaniu dozwolony 
reknrs do krajowej władzy podatkowej.

§§ 35 — 38 mówią o karaniu przestępstw 
i uchybień, tudzież o przedawnieniach, podobnie 
jak §§• 14 — 17 ustawy o opodatkowani! to 
warzystw akcyjnych.

§. 39. Pasje i rezultaty szacunkowe w myśl 
ustawy niniejszej nie powinne żadną miarą byc 
nżywane do wymierzania podatku dochodowego, 
pobieranego z mocy patentu z dnia 29. paździer­
nika 1S49 r. Przed wejściem ustawy w życie 
nie wolno też karać wedle ni~j

§, 40. Czas, od którego pobierany będme 
podatek osobisto - dochodowy, będzie oznaczony
osobną ustawą.

§. 41 Z  chwilą zaprowadzenia tego poboru 
ustanie podatek dochodowy, zaprowadzony pa­
tentem z dnia 29. października 18 *19.

§ 41. Ód podatku tego nie wolno nakładać 
poborów na rzecz krajów, powiatów, gmin i na
inBe

§. 43. Wykonanie ustawy tej pornuzonó mi­
nistrowi skarbu.

Formularz dodany do §. 18. zawiera: imię 
i nazwisko itd. wyznającego; dział dochodów: 
z własności gruntowej, z budynków, z przedsię­
biorstw i zatrudnień, z zasług, z kapitałów, i  
pensyj itp ; a ział kwot do strącenia: podatki z 
dodatkami i inne prestacje publiczne, ciężary 
rzeczowe, procenta opłacane od długów hipote­
cznych.

Bóżnice między powyższym projektem wię­
kszości komisyjnej a projektem rządowym są na­
stępujące :

W § lszym i ząd wyjmował a pod opodatko­
wania wszystkich nie mających 609 złr. roczne­
go dochodu, komisja opuściła odnośne wyrazy, 
ale za to w § 3cim wyjęła z pod opodatkowa­
nia osoby w Wieoniu nie mające 600 złr, w 
innych miastach 500, po wsiach 400 złr, docho 
dn. Stosownie do tego zaszła mała zmiana w 
wyrazach w § 2g,m. Nadto *w § 3cim komisja 
ściślej określa obowiązek osób wojskowych.,.

W- § 4 tym zamiast prostego wyrażenia o 
„dochodach roku poprzedniego", położono „do 
chody poprzedniego roku kalendarzowego lub 
bilansowego-* jako podstawę opodatkowania

Zipetnemu przeobrażeniu uległa tabela w § 
5tym. Eżąd projektował przyjąć dochód niżej 
1000 złr. jako 1 jednostkę podatkową, od 1000 
do 1500 złr. jako 1, jednostki itd. aż do 70.000 
złr. i wyżej, które stanowić miały 5 jednostek. 
Komisja wcale inne ustanawia jednostki poda­
tkowa, przyjmując dochód od 400 do 500 złr. 
za dwie jednostki itd., aż do 70.001 złr., które 
stanowić mają 1790 jednostek podatkowych.

Paragraf 6ty o uwzględnieniu szczególniej 
szych okoliczności co do osób, nie mających 1000 
złr. dochodn, jest Całkiem nowo wcua'ęty przez 
komisję.

W  § 7mym rząd nie oziaczal najwyższego 
opodatkowania jednostki podatkowej; odnośny 
przepis projektu komisyjnego jest też tylko wy­
nikiem przeobrażenia § 5go.

Z dalszych z miau -wwlngaj i aa. wsrag J dO-
pibro punkt O. w § 24tym, który to punkt mó 
wi o częściowem opodatkowania gmin, powiatów 
i krajów, podczas gdy rząd w § 3cim zupełnie 
zwalniał je od podatku dochodowego.

Mnóstwo zui&n stylistycznych lub dotyczą 
cych pragmatyki pomijamy, jako będące bez 
wpływu na jądro rzeczy.

Do projektu*komisyjnego wnieśli pp K r z e  
c z u n o w i c z ,  B y l s k i  \ Ł ę p k o w s k i  na­
stępującą poprawkę :

„Na wypadek, gdyby Wy3. Iz' a (wbrew in­
nemu wnioskowi pp. K., R i Ł )  postanowić 
miała wziąć proji ,_ry podatkowe pod obrady, 
mniejszość wnosi do projektu ustawy o osobi­
stym podatku dochodowym co następuje:

Wysoka izba raczy uchwalić:
Zwra-a się projekt do komisji z poleceniem 

przeobrażenia go wedle zasad następujących:
a) należy ustanowić stałą stopę podatkową;
b) stopa ta w pierwszych pięciu latach powinna 

iie przechodzić dwa procent czystego dochodu;
c) co do klas dochodowych niżej 1500 złr. po­

winna zachodzić degresja, od 1500 złr. i wyżej 
zaś nie powinno zachodzić progre3yjne podwyż 
szanie stopy podatkowej;

d) podatku dochodowego, zs prowadzonego pa­
tentem z dnia 29. października 1849 i\, obecnie 
znosić nie należy-*.

Nadto wnieśli pp. K , R i Ł. następujące 
poprawki szczegółowe:

Do §. 2go : w Ustępie drugim wyjąc z pod 
opodal k 'V.ani. włuSnośc nisiuchomą za granicą.

P °  §. l ig o :  nad punktem C. (ustanawia­
jącym komisję centralną na wszystkie kraje) 
przejść do porządku dzienuego.

Do § l&go (który naznacza terminy dla
piac komisy szacunkowych): nad całym para 
gratem przejso do porządku dziennego.

.  ̂ a y  Pun^cie F. poddać oddzielny 
majątek żony i dzieci osobnemu szacunkowi.

Prócz tego wnoszą pp. K  a  j Ł  iiczne 
zmiany do paiagraiów stanowiących o reklama­
cjach, resursach itp., a nakoniec domagajk się 
przejścia do porządku aiieunag0 Qâ  g 41 który 
znosi podatek docnodo^y, zapiowadzony paten- 
len. z d- *9- października r. 1B49.

Do wszystkich projektów p .datkowych do­
daje komisja „ U s t a w ę  o w, j cin  w ż y c i e  
ns t aw r e g u l u j ą c y c h  p o b o r y  s t a ł ^ -  któ
ra naznacza dzirn 1- styczuia r. I8 79, jako 
dzień prawomocności wszystkich projektowanych
ustaw i lawiera niektóre postanowienia przyj 
6cio w®

Nadto dodaje komisja przypuszc ain* 0p,jj 
cienie rezultatów co do podatku dochodowego. 
Ogólna suma dochodów obliczoua na 100o mi 
ljonów, z których 50°/0 czyli 500 miljonów można 
przyjąć za podstawę opodatkowania. Liczba ta 
(wedle sposobu wymyślonego przez rządj po- 
dziełom przez luO, a pomnożona przez /8 
dałaby liczbę jednostek podatkowych, tj. 6,875.000. 
Przyjmując koatyngens podatkowy w liczbie 15 
miljohjW /łr. przypadałoby na jednostkę podat 
kową 2 złr. 18 et. podatku.

Fruga 8. wrztśiia. Dziś otwartą została 
u ro czy śc ie  w Bubenez wystawa rolnicza. Mini­
ster hrabia Mansfeld miał przemowę w języka 
czeskim.

K l t t S l K A .
Lwów 10. września.

W ystaw a krajow a bardzo licznie jest zwi- 
dzaną. Juz w sobotę natłok w głównym budynku U- 
trndnlał publicsnoscł swobodne oglądanie przedmlo- 
tów, Dciiez jesjsnny puściwszy się około go4z, i ■

południa przerwał jednak dalszy napływ. W  niedzielę 
zaś przy sprzyjającej pogodzie wszystkie zarządze­
nia komitetu przy wstępie okazały się niewystarcza­
jącemu W takich dniach wydawanie biletów tuż przy 
tumikietach jest niepodobieństwem, ieoz irzeba otwo­
rzyć obna na zewnątrz d« ulicy, a prbliczność pu­
szczać wszysikiemi drzwiami. Niepodobna także wy­
magać, aby publiczność zachowywała bilety przy so­
bie i następnie oddawała je na wychodnem. Wczoraj 
zwidziło wystawę 19,840 osób Mużna sobie tedy wy- 
ODrazić, jaki był ścisk u bramy. Godzinami trzeba 
było czekać na kolej. Kobietom obrywano suknio, a 
niektórzy panowie dozorujący zauiasr zaradzić nie­
dogodności i obmyśleć ułatwieuia, wysilali sie na rolę 
policjantów. Jeden z nich, folwarcznej fizjonomji czło 
wiek, nie wahał się nawet kobiety roztrącać kułaka­
mi. Niemałe zgorszenie sprawiła także beztaktuwn„ść 
robienia przy takich okolicznościach różnicy pomię­
dzy nrabiami a niehrabiami, pomiędzy dyguitarzami 
a niedygnuarzami Z darzyło się parę razy, że gdy 
ujrzano jakiego „pana" czekającego w tłumie, otwie­
rała się nagle brama, p. bliezność ścieniona musiała 
bezwzględnie ustępować się i robić uliczkę dla teg« 
„pana .** Szemrająca publiczność z zadowoleniem usły­
szała , jak jeden z wystawców, ale nie należący do 
komitetu, widząc takie faworyzacje, zawołał: „Tu nie 
ma żadnych specjalnycn panów —  wszyscy są pana­
mi, i każdy ma równe prawa!“ Na domiar wszyst­
kiego w kasach nie siarczyło biletów. Nowa stagna­
cja. I wtety nic już nie pomogły regulaminy. Mu­
siano puszczać wszystkiemi otworami. Kto miał bi­
let, rzucał bilet, lrto go me miał, rzucał dziesiątaka 
do kapelusza. Znaczna Dromada ludzi wtłoczyła się 
także mimowoli za powozem, puszczonym przez bramę. 
Aby zapobiedz stratom, uzeba na przyszłe niedziele 
zaprowadzić y zmiankowaue zmiany.

Nowe przedmioty przybywają ciągle na wysta­
wę. Główny budynek musiałby być przynajmniej dwa 
razy większy niz jest, aby wygodnie pomieścić wszy­
stko. Wystawę szkolną np. baidzo obfitą można tyl­
ko z wierzchu i to pobieżnie „giądać, tak wszysiko 
leży na kupie. Obok wystawy przemysłu domowego, 
który bezsprzecznie na największą zasługuje uwagę, 
i najbardziej wszystkich interesuje —  wystawa szkol­
na, stolarska, Towarzystwa ^racy kobiet i wyrobów 
cukierniczych najwięcej uwag; zwracają na siebie. —  
Poza obrębem głównego gmachu l e ś n i c t w o  wodzi 
prym, po niem płody i wy roty aiuy książęce z Żywca 
i pawilon n a f c i a r z ó w .

Dział machin rozszerza się z każdym dniem. —  
Ga soboty lokomobile w ruchu. Ale targ uotąd mało 
znaczący. Więcej popytu znajdują powozy.

Wczoraj sprowadziły się k r ó l i k i .  Pieiwsza 
spółka hodowli królików (a sieazibą w Kredach) zo­
stająca pod kierownictwem p. Ant. Popiela przysłała 
około 20J sztuk rozmaitych okapów i ras Przedsta­
wicielem spółki na w ystaw ie jest p. Ziemba, nauczy­
ciel ze Szczakowy. Oczekiwane są jeszcze dalsze 
przesyłki.

Dzisiaj rozpoczęła się w y s t a w a  k o n i ,  już 
wczoraj przybyło ich kilkanaście sziuk.

Do chwili zamknięcia bzitiuńka koni na wy sta­
wie było już stokilkadziesiąt Sam hr. Wilhelm Sie- 
mieński przysłał 17 kom*,

Pawilon p, OczosaicK ego jest formalnie oblega­
ny, w Lim bowiętP znajduji się pięć taiantów, prze­
ślicznie zna<iZoaL£.h 1 jakiej we Lwowie jeszcze nie 
widziano. ̂  U'„

Do pawilonu przemysłu domowego przybyły 
wczoraj paki z wyrobami szkoły rzeźbiarskiej w Ry­
manowie, a dzisiaj braci 1  Bratkowscy ozdabiają fron­
ton głownego gmachu przępysznemi gzymsatdiami z 
odlewów cynkowych.

Trąba parowe nie odpowiedziała oczekiwaniom. 
Albo zła, aibo nie umieją nią manipulować.

W przyszłą niedzielę spodziewani są ministrowie: 
M a n s f e l d  (rolnictwa), C h l i t m e t z k y  (handlu) 
i Z i e m i a ł k o w s k i ,  tudzież radcy ministeijalni 
Exner i Herman.

Udział publiczności dzisiaj przed południem był 
dość słaby.

Na placu w jr ita w j przy pawilonie Hafciar­
skim wczoraj w południe obalił się kilkometrowy świ­
der i przygniótł nogi małemu chłopaczkowi, który 
nie słuchał rozlepionej wszęazie przestrogi: „Nie 
tykać przeamiotów."

Fani Dcm. ak ow sk a , śpiewaczka, opery war­
szawskie-. znana dobrze publiczności lwowskiej, bawi 
od kilku dni w naszem mieście. Jak się dowiaduje­
my, pani Dowiakowska zauuei za spędzić we Lwowie 
Jc.a do trzech tygodni. Spodziewamy się, że dyrek­
cja teatru skorzysta z tej sposobności i zaangażuje 
I *ni9 D., na kilka gościnnych występów, za co pu­
bliczność szczerze jej będzie wdzięczną. Pani Dowia­
kowska tak miłe zostawiła u nas wspomnienie, że 
dyrekcja może śmiało liczyć na wielką liczbę słu­
chaczów.

Komitet zjazdu byłych uczniów szkoły rol­
niczej w Dublanach wzywa niniejszem wszą stkieb da­
wnych uczniów tejże szkoły, którzy z powodu nie­
wiadomego miejsca pobytu nie otrzymali dotychczas 
zaproszeń o przyjęcie udziału w zjeździć, o niezwło­
czne nadesłanie swych adresów na ręce sekretarza 
komitetu Karola Filipowicza, 1. 28 przy ul. Koperni­
ka we Lwowie.

Mianowania. Minister sprawiedliwości miano­
wał. substytuia prokuratorji Jana Noir w Stanisławo­
wie , sędziego powiatowego Emila L e o de Lówen- 
mutb w Czortkowie i sekretarza rady Mikołaja Z a ­
r ż y  c k i e g o  radcami sądu krajowego, pierwszego 
w Stanisławowie, a dwu ostatnich w Tarnopolu. —  
Sędzia powiatowy Frydryk P r o t u n g  w Sądowej- 
Wiszni został przeniesiony do Mostów-Wielkicb. — 
Sędzią powiatowym w Sądowej-Wiszni zamianowany 
dr Edward £  a u c h , w Starej-Soli Franciszek Z a - 
g ó r s k i ,  a w Czortkowie Józef S c Ł a b e n • 
b e c k.

O g ło izen ie . Podpisany przewodniczący sekcji 
lej krajowej wystawy rolniczo-przemybłowej we Lwo­
wie zawiadamia pismem niniejszem tych panów, któ­
rzy deklarowali ziemiopłody, iż przyjęcie takowych 
na wystawę będzie mieć miejsce do 15. bu. Zwraca 
przytem uwagę na tę smutLą okoliczność, iż na 160 
deklarowanych wystawców, niespełna 30 dotychczas 
wystawę obesłało, tymczasem żywy współudział wy­
soce jest pożądanym. vVul. Godlewski.

K on feren cja  nauczycielska* Pod przewo- 
r̂uctwem p. Mandybura odbyło się dnia 6. bm. 5te 

i _6te posiedzenie konterenoji. Na porannem posiedze­
niu ozna4mil przewodniczący, że doręczono mu spra­
wozdaj ,i„ z tńnduszu emerytalnego i wzywa, aby 
zgromadzenie wybrało komisję, któraby zbadała ra­
chunki tego funduszu. Do tej komisji zostali wybrani 
na wniosek Ellingera: Markiewicz jako przewodniczą­
cy, Kapłański, Osirowski, Iranth, Dbałowski, Korze- 
niewicz i Szeliga. —  z  porządku dziennego odczy­
tał p- Badańozyk sprawozdawca sekcji I plan nauk 
dis szkół uzupełniających miejskich. Sekcja wnosi, 
aby w tych szkołach uczono religji, głównych zasad 
zachowania zdrowia, nauk przyrodniczych, gospodar­
stwa domowego i niektórych gałęzi gospodarstwa 
dooiuweffOf rach .luków i raoliunkpwości, języki polskie*

go i stylistyki, jeografji i histoiji, rysunków i jeo- j 
metrji, robót ręcznych, śpiewu. Dalej wnosi ta sek- ( 
cja: Cały uateijał objęty planem naukowym dla szkół 
uzupełniających tak wiejskich jak miejskich, ma się 
zawierać w jednej książce z ilustracjami.

Po krótkiej dyskusji zgromadzenie uchwala na 
wniosek Sawczyńskiego sprawę powyższą traktować 
w te., sposób, aby dyskusja toczyła się me nad całym 
planem równocześnie, lecz nad każdym punktem z 0- 
sobna. W  sprawie nauki religji wnosi p. Irauth, aby 
po nauce niedzielnej od godz. 9— 11 z rana młodzież 
pod przewodnictwem nauczyciela udawała się do ko­
ścioła na nabożeństwo i naukę religji. Pan Wasung 
mniema, że skoro nauka religji nie w szkole ma się 
odbywać, nie powinna należyć do przedmiotów nauki 
niedzielnej. W  sprawie długiego przedmiotu, jakim 
ma być hygiena, zabierają głos: Dyszkifcwicz, Rze­
szowski, Jabłoński i Adamczyk, wyrażając potrzebę 
nauczania tego przedmiotu; to też zgromadzenie u- 
chwala wniosek sekcji, iżby główne zasady zachowa­
nia zdrowia wchodziły w ylan nauki w szkole uzu­
pełniającej miejskiej. Na wniosek Ellingera zgroma­
dzenie uchwala, iż hisioija naturalna, fizyka i che- 
mja zastosowana do rękodzieł i przemysłu, jest przed- 
mioten nauki uzupełniającej Na wnLsek zaś Świe- 
chły zgromadzenie uchwala resztę przedmiotów planu, 
przez sekcję I przedłożonego, bez szczegółowej dy­
skusji.

W dyskusji nad sprawą książki szkolnej poleca 
p Kozłowski, nim odpowiednia 1 siążka będzie uło­
żoną „Szkółkę Witowskiego,* czemu sprzeciwia się 
p. Remadzikiewicz z tego powodn, iż tam zawiera 
się materjak jedynie do nauk przyrodniczych. P. Dru- 
ciair żąda. aby książka osnuta była na tle religijno- 
moralnem. Według p. Michalika winny tam być wzo­
ry stylistyczne, poradnik, słowem ma to być podrę­
cznik przyaatny dla ludu na cafe życie. P. Wasung 
uzupełnia wymagania poprzedniego mówcy co do 
książki wyrażając zdanie, iż ma być zastosowana do 
planu, a oprócz tegc zawierać ustępy, które będą po- 
żąuane dla młodzieży w domu nawet po wyjściu ze 
szkoły uzupełniającej, niemniej i takie, z którychby 
starsi ludzie skorzystać mogli. Książka powinna za­
wierać 9 działów powieści treści pouczającej reli­
gijno-moralnej i humorystycznej; wzory pism w co- 
dziennem życiu potrzebnych; hygiene; nauki przyro­
dnicze ; historję i geografję; gospodarstwo wiejskie; 
sadownictwo i pszczelnictwo; gospodarstwo domowe 
kobiece; sposół sporządzania potraw, napojów i t. p.; 
poradnik domowy dka gospodarzy, gospodyń, rzemieśl­
ników i kupców, najważniejsze przepisy z nstaw gmin­
nych, krajowych i państwowych. P. Szeliga jest ztt 
usunięciem pierwszego działu, z c*em się zgadza p. 
Szpetmański dowodząc, iż cała nauka powim a mieć 
na celu umoralnienie. P. Duchowicz jest za umie­
szczeniem tylko tego, co jest ściśle potrzebne, aby 
książka nie była zbyt wielka i za di ega. P. Miona- 
lik jest zdania, iż lud nawet arogą książkę chętnie 
kupi, jeżeli będzie miała wartość. P. Sawczyński 
podaje materjal jakiby się w kjiążce miał zawierać. 
Radzi najpierw jasno zastanowić się nad tern, dla 
kogo ma być ta książka; ola młodzieży, czy ala lu­
du? Sądzi bowiem, że chcąc ołożjć jedną książkę 
dla młodzieży i ludu, trzebaby pomieścić wszytko, 
o czem wspomniano, a co jest wprost niemożliwe. 
Mówca jest ziania, iż książka taka powinna zawie­
rać bodaj kilka lub kilkanaście życiorysów ludzi, 
utórzy własną pracą wzbili się na wyżyny, jako ma­
teriał etyczny, obok materjału zawartego w planie 
naukowym. Stawia więc p. Sawozyńsiu dwa wnioslA: 
1) Koiążka ma być napisana dla młodzieży; 2) Ma 
zawierać materjał odpowiedni przedmiotom w planie 
naukowym zawartym oraz dział etyczny Oba te 
wnioski zgromadz nie jednogłośnie uchwala, ja_ ró­
wnież wniosek p. Ellingera zgodnie z wnioskiem sek­
cji, aby była jedna książka tak dla szkól miejskich 
jak i wiejskich, oraz drugi wniosek, aby zawierała,
0 ile to być może, ilustracje, wreszcie trzeci wnio­
sek, aby przedmioty umieszczone były w osobnych 
działach. P. Sawczyński radzi, by tymczasowo wpro­
wadzono do szkoły uzupełniającej nowo wydaną trze­
cią książkę.

Całe popołudniowe posiedzenie było zajęte spra­
wozdaniem sekcji III. (sprawozdawca p. Michna), 
która miała zbadać, zmienić luł uzupełnić wydany 
dla szkół ludowych regulamin. Sekcja proponuje ra­
dykalną zmianę 40 paragrafów Jest to elaborat tak 
obszerny a dyskusje nad wnioshami są tak wyczer­
pujące, że dla braku miejsca niepodobna podać spra­
wozdania z tego przedmiotu nawet w najpobieżniej- 
szem streszczeniu. Dyskusja nad zmianą regulaminu 
zajmie zapewne cale następne poranne posiedzenie.

+ Dr Jan R einer, prezydent sądu obwodowe­
go w Kołomyi, a przytem prokurator państwa we 
Lwowie, umarł dnia 5. bm. po długiej chorobie. Wia­
domość o tym wypadku sprawiła boleśne wrażenie 
wszędzie , gdzie nieboszczyk piastował posady. Był 
to bowiem urzędnik znakomitych zdolności, oddany 
zupełnie swemu zawodowi i wysoko ceniony dla nie 
pospolitych przymiotów charakteru. Ś^. dr Reiner u- 
rodził się we Lwowie 1832 r.; studja prawnicze u- 
kończył w Gracu, poczem rozpoczął służbę przy pro­
kuratorji ska: bowej w Wiedniu , a po dwócli latach 
przeniósł się do Lwowa ,.ake pomocniczy referent tu­
tejszej prokuratorji Skarbowej. Od r. 1856 piastował 
posadę adjunkta prokuratorji skarbowej w Krakowie 
aż do r. 1865, w któmim mianowany został prokura­
torem rządowym przy sądzie obwodowym w Prze­
myślu. Ztamtąd w lipou 1872 przeniesiony zustał do 
Lwowa jako prokurator, a po 3 latacł otrzymał no­
minację na prezydenta nowo utworzonego trybunału 
w Kołomyi. Przypadła tam śp. Reinerowi mozolna 
praca ukonstytuowani!, nowego sądu kolegjalnego, u- 
rządzenia gmachu sądowego i wprowadzenia w życie 
służ Dy sądowej we wszystkich gałęziach aamin.sira- 
cyjnych i ściśle sądowych Mimo licznych trudności 
śp. Reiner wywiązał się z tego zadania z wielką su­
miennością i ku ogólnego zadowoleniu. Ale praca wy­
tężająca wpłynęła niepomyślnie na nadwątlone zdro­
wie, choroba chroniczna szybko się rozwiała i przed­
wcześnie położyła kres życiu pożytecznego dla spo­
łeczeństwa óbywatela i wzorowego urzędnika.

Teatr. W sali Skarbkowskiej dzisiaj „Consi- 
lium faculiatis,4 „Kawaler marcowy" i „O chiebie
1 wodzie."

Stan powietrza Dziś 9. września <4- 18° R. 
Pogoda piękna.

Pozna* 7. września. Smutną podzielić się naiu 
przychodzi z czytelnikami wiadomością. Dzisiaj w no­
cy przeniósł się do wieczności śp. Felicjan Sypniew­
ski we wsi swej dziedzicznej Piotrowie pod Pozna­
niem. Zmarły należał do grona tych obywateli, co 
zawsze i wszędzie stawali w pierwszym rzędzi pra­
cowników dla dobra kram i bliźniego, co nigdy nie 
skąpili swej moralnej i materjalnej pomocy, gdzie 
widzieli jej potrzebę. Wzorowy mąż i ojciec, gorliwy 
w służbie publicznej obywatel, kochany przez wszyst­
kich przyjaciel i sąsiad, posiadał nadto ś. p. Felicjan 
niepospolite wiadomości <1 nauk przyrodzonych, któ­
rym PQ*wteo»i iię ciągle 1 całym sapałam wśród

wiejskiej zaciszy a znakomite jego rozprawy zamie­
szczały raz po raz roczniki Poznańskiego towarzy­
stwa przyjaciół rn.uk. Te kilka słów pośmiertnego 
wspomnienia zapisujemy nad świeżo rozwartą mogiłą 
prawego obj watela i Polaka. Cześć jego pamięci!

Dzlai literacko-artystyczny.

(Marco Foicarini, dramat w 5 autach a 10 
obrazacł Kazimierza Zalewskiego, przedstawiony po 
raz pierwszy na scenie lwowskiej dn. 7. wrześnie 
1877.).

Ktokolwiek widział Da scenie naszej komedję p, 
Zalewskiego „Przed ślubem", ten przeczytawszy na 
afiszu sympatyczne nazwisko autora, spieszył ubiegłego 
piątku do teatru, aby poznać jego nowy dramat, 
którego dutąd jeszcze nigdzie nie przedstawiano. 
„Marco Fostar-ni przez Zalewskiego! “ powtarzali 
Lwowianie i sam ten okrzyk wystarczył, aby się 
napełnił teatr, jak jeszcze ani razu w tym sezonie.

Kto jest ten Mar 30 Foscarini?
Marco jest przyrodnim bratem Łucjana Foso* 

riuiego, który w r. 1629 był senatoiem rzeczypo- 
spolitej weneckiej. Marco jest młodym, przystojnym 
i wesołym młodzieńcem; Łucjan zaś starym i powa­
żnym obywatelem. W domu odu braci mieszka Bian- 
ca Memmo, siostrzenica Łucjana, która szalenie ko­
cha się w Marku Marco kocha ją nawzajem miło­
ścią czystą i szlachetną (musimy w to wierzyć, gdyż 
autor tak twierdzi), co jednak wcale mu nie prze­
szkadza, utrzymywać potajemnie kaiygodny stosunek 
z Katarzyną Ranien, żoną prezesa Rady dziesięciu 
Ranieri jest dzikim tygrysem, łaknącym krwi ludz 
kiej tyranem, przed którym drżj nie tylko lud we­
necki, lecz nawet sam podesta, Jan Comaro. Tani 
mąż jest niebezpiecznym dla każdegc kochanka żuny, 
a tern niebezpieczniejszym dla Marka, z którego ro­
dziną Ranierowie od dwóch pokoleń żyją w mena 
wiści Mimo to zuchwały Marco zagląda codzień 
wieczorem do apartamentów pięknej Katarzyny. Wy­
padek chce, że krwiożerczy Rameri łapie go zaraz 
w drugim akcie, i wrząca do więzienia, w którem 
nieszczęśliwy bohater p. Zalewskiego jęczy przez 
trzy długie akty, a wreszcie oskarżywszy rywala o 
żenadę stanu, wiesza go w połowie piątego aktu 
prawie na samej scenie, bo tuż za kulisam O ile 
z całej budowy dramatu mogliśmy się domyśleć, au­
tor byłby chętnie swego bohatera na środku sceny 
powiesił, by tem większy efeki wywołać; niestety 
stanęiy mu w tein ua przeszkudzie trudności techni­
czno, gdyż wątpić należj, by jaki artysta cbciai się 
dobrowolnie poddać takiej operacji. Po straceniu 
Marka, przyjaciel nieboszczyka, Jerzy Comaro, syn 
dozy, przebija Ranierjgo sztyletem (szkoda że nie 
prędzt-j), potem Biance serce pęka i dramat skończo­
ny, ku wielkiej radości publiki, która wysiedziawszy 
się od godziny 7. do pół do pierwszej po północy, 
może nareszcie udać się na kolację.

Oto treść utworu, kióry p. Zalewski nazwał 
dramatem.

Nazwa to błędua. Marco Foscarini nie tylko 
nie jest dramatem w śoisłem znaczeniu tego wyra­
zu, lecz nie jest on uawet utworem w ogóle sceni­
cznym. Marco Foscarini jest jakiemś bardzc słabem 
opowiadaniem, podzlelonem na sceny, któremu Drak 
idei, cbaraLterów, poezji, formy estetycznej, układu 
dramatycznego, oryginalności, a nawet zdrowych za­
sad moralności.

Marco umizga się do cudzej żony, a złapany 
nie przyznaje się do tego czynu , aby nie zhańoić 
Kobiety. 'Woli on zginąć jaKo zdrajca, Ltóiemu za­
rzucają, że się porozumiewał z posłem hiszpańskim, 
niż wyznać, że nocną porą skradt ł się kolo posel­
stwa do pałacu pięknej Katarzyny. Aby takiego zna- 
I j ż ć  człowieka, autor nie potrzebował cofać się pra­
wie o trzy wieki i szukać go y Wenecji. Podobnych 
bohaterów wydaje każde społeczeństwo cywilizowane 
i każda epoka. Codzien giną ludzie, którzy w obro­
nie czci kobiety narażą’ ą swoje życie, a mimo to 
nie każdy z nich kwalifikuje się na bohatera dra­
matu. Bonater postawiony jako wzór przed oczy ty­
siąca widzów, powinien mieć ja-ąś wyższą ideę, któ­
ra ogół rozpaL i uszlachetnia, powinien działać i 
ginąć w,przekonaniu, że śmierć jeero będzie posiewem 
dla przyszłości. Marco p. Zalewskiego nie ma idei ża­
dnej, chociaż tak łatwo mógł ją znaleźć. Czyż jako 
człowiek szlachetny i wyższy nad tłum, nie powinien 
był pracować nad obaleniem Raoy dziesięciu ? Gdy­
by w tej walce uległ, każdy przebaczyłby mu chę­
tnie zalecanki do cudzej żony, bo widziałby w nim 
człowieka, który pracował dla dobra ojczyzny. Mar­
co natomiast taki, jakim go pokazał p. Zalewski, nie 
budzi nawet współczucia, bo jest mazgajem bez cha­
rakteru dramatycznego, kreacją, której ukochać nie 
można. Zniknąwszy na początku dramatu, staje się 
on figurą bierną, która zamiast działać, bądź narze­
ka, bądz konwulsyjnie z losem się szamoce. On wspo­
mina kilka razy o ojczyźnie, lecz dla jej dobra na­
wet palcem nie ruszył.

Obok tej niby szczytnej postaci, czarnym na 
wskroś charaKLKiem ma być Ranieri. Czego chce ten 
człowiek f W pierwszych zaraz scenach autor pod­
sunął mu program następujący : „Wymorduję we We­
necji wszystkich, którzy mi stoją w drodze i zosta­
nę panem rzeczypospolitej, a potem... potem podbiję 
resztę państw na półwyspie i zagarnę całe Włochy." 
Usłyszawszy taki program, byliśmy pewni, że w Ra- 
nierim zobaczymy drugiego Cezaregu Borgię, który 
jeder przed rokiem ) 848 marzył we Włoszech o zje­
dnoczeniu Italji. Tymczasem jak boleśnie zawiódł 
nas autor! Ranieri podpisuje wyroki śmierć: bez za 
stanowienia prawie, ot tak dla fantazj i, jak pierwszy 
lepszy łotr, politycznie wcale nie działa, i przez ca- 
ły ciąg dramatu o tem tylko myśli, jak stracić Fo- 
scariniego. Ponieważ wie, że za umirgi Weneojanie 
śmiercią nie Karali, oskarża więc Marka o zdradę 
stanu. Plan powiódł mu się wyśmienicie.

W tem powodzeniu tkwi wieka niemoralność. 
I oto dla czego

Nie przeczymj, że przy] inanie rogów cnoćby 
nawet takin* mężom jak Ranieri, jeśt występkiem na 
karę Zasługującym, lecz po bliższem zastanowieniu 
przyzna sam autor, żo nie należy ono znowu do ta­
kich zbrodni, by aż winny tracił za nie cześć i ży­
cie. Narody cywilizowane , które rozwijają się na 
^odstawie zdrowych zasad cbrystjanizmu, zrozumiały 
od dawna, że wiarołomstwa małżeńskiego śmiercią 
karać me można. Smutne tc złe jest si arem jak świat 
a tak ogólnem, że aby je radykalnie wykorzenić, 
potrzebaby chyba wyciąć w pień trzy ;zwarte całej 
luazkości, gayż ppenoazi ono głćwmt z wadliwego 
ustroju społeczeństw. Jak dłago starzy mężczyźni 
będą sie żenili z młodemi dziewczętami, a młodziu­
tkie panny, przymuszane przez rodziców lub opieku­
nów, bęaą wychodziły za mąż bez przywiązania, i 
jak długo państwo wespół z kościołem będzie sankcji’  
nowało takie związki —  tak długo nie jeden Ranieri 
bidzie nosił rogi. Zrozumiano to od dawna i dla te-i 
go amantów śmiercią nie karzą w Europie. 2a ży. 
cin Foacanniepo T  eneuame gachów także ni*
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jali, ale ponieważ p. Zalewski przysiągłszy śmierć 
swemn bohaterowi koniecznie chciał go zgładzić —  
więc podsnnął Kanieremn myśl, aby swego rywala 
oskarżył o zdradę stanu , skntkiem czego Marco gi­
nie j a k o  z d r a j c a .  "W tym wysokim wymiarze 
k~ry tkwi wielka niemoralność. Taka kara przesta­
wszy być sprawiedliwością, staje się zbrodnią. Nabi­
jać fizycznie i moralnie za występek wszechludzki — 
to ohyda!

Nie koniec na tern.
Marco jest młodzieńcem nczriwym— Ranieri zło­

czyńcą do szpikn i kości. Pierwszy zbłądził przez 
lekkomyślność— dragi jest zbrodniarzem, który zgła­
dził tysiące ludzi niewinnych. Autor wymierzając 
karę, każe pierwszemu ginąć na szubienicy, jak ło­
trowi, o którym późne pokolenia mówić będą, że kraj 
zdradził — drugiemu zaś pozwala umrzeć pod zdra- 
dzieckiem pchnięciem sztyletu. Czyż tak jak Ranieri 
nie zginęło tysiące ludzi najszlachetniejszych ? I w 
tym wymiarze dwóch kar jest wielka niesprawiedli­
wość, a więc niemoralność. W  najgorszym razie, Ra­
nieri powinien był zginąć na szubienicy, a Marco 
W pojedynku lnb wreszcie pod pchnięciem sztyletu.

(Dok. nast.)

Wysta wa krajowa.
II

te) Pierwotne kształty mis przedstawiają 
nam Sasów, Wojniłów, Białykamień. werletkę, 
którą to misę nazywa lal na mazurach d o n i- 
cą, a na Rusi ma ku  trą.  Forma tychże, jest 
to w potowie wysokości ucięty baniak zakoń­
czony wąskim wywróconym kołnierzem; a całość 
bez wszelkiej ornamentyki i glazury czyli pole­
wy. Komarno, Jaworów, Sądowa Wisznia Dro­
hobycz, dają nam znowu pro otypy ornamenty­
ki i polewy jnż w trzech kolorach _na białym 
tle, to jtst zielonym i brunatnym. Rysunek tej 
polewy na białym tie wykonany jakby palcem 
maczanym w farbie, lub tez jakimkolwiek pę­
czkiem zwją*anej szczeciny, ma wyobiazaó jak­
by wieńce i gałęzie drzew lub krzewów w zie­
lonym i brunatnym kolorze, łrzeżany, Sokal, 
Por&ż, Uhowce, pi'zeusu»wiają jeszcze przeważnie 
na białym tle ozdoby, ok już ujęte w pewne 
regularne formy, arabeski ząbkowane, kwiaty, 
podzielone na pola, zapowiadają wyłonienie się 
harmonji tenow i kształtów. Upór jednak w 
tym kierunku i stałość w zachowaniu raz przy­
jętych wyobrażeń thowa stg i broni, jakby z po 
za niezdobytego okopu w wschodniej części Czer­
wonej Rusi. Może być, że nawały tatarskie 
spływające czarnym szlakiem, ucinały wzrastają­
cy krzew rozwoju przemysłowego, niszcząc tako­
wy ile razy zaczął na nuwo wyrastać z silnego 
korzenia, a więc polot myśli i fantazyj nie miał 
czasu do rozwinięcia się, tylko zlepiał na nowo 
zdruzgotane czerepy tradycji jaką zapamiętał.

Jednak na żyżnej glebie twóiozości, wlanej 
przez Boga w ducha człowieka, powstają wśród 
pól zniszczenia Oazy, gdzie postęp znajdnje przy­
tułek, jak naprzykłaJ daje się to spostrzedz w 
K o p e c z y  ń c a c h ,  gdzie już mam; tło w 
dwóch Kolorach pokryte białemi arabeskami nję- 
temi w pewne iormy. Ten postęp nwydatnia się 
szczególnie w Sokalu i okolicy, oparty ma odrę­
bnej wschodniej fantazji.

Trudno jednak odgadnąć, jakie czynniki od 
działały, gdy się ćbfniemy pod stoKi wschodniej 
części Karpat, ą nare~zcie i w nu same zagłę­
bimy ; jak to nkiu przedstawiają prześliczne wy 
rob; z, K  o ł o m y i i K o s s . w ł  Kołomyja 
stenowi wydatną odręonośó estetyczną, w cma, 
mentyce na ciemnem tle , brunatno h , nakłada­
jąc białą glazurę w systematycznych podziałach, 
tworzy jakby bizantyjski styl zarysów. Nigdzie 
więcej odrębności tej niespostrzegamy.

K  o 8 s 6 w położony może najwyżej z miast 
w wschodnich Karpatach, króluje Cu do klasy 
ornych form i proporcyj garncarstwu całego 
kraju. Jegogirnki pomimo okalającego go sąsiedz­
twa b a n j a k o w, wyglądają rzeczywiście tak, 
jakby mistrzem ich powstania, był nisboizczyk 
(amcurz ze starego Rzymu, Herkulanum lub 
Etruryi. — Te proste i wdzięczne na czerwono 
wypalone naczynia m»ją tak wdzięczne, estety 
czne formy, że się niepotrzoDują powstydzić są­
siadowania w którymkolwiek z.norze muzealnym. 
Ten fakt jak wiele innych przekonywa nas zre­
sztą dotykalnie, że mieszkańcy naszych gór, ma­
ją najwznioślejszy polot fantazji i poczucie este­

tycznych form w tworzeniu, którym lud na ró­
wniach nie tak łatwo sprostać może, a nawet 
nigdy nie dorówna Nasz gorał, zawsze Dędzie 
W pojęciach królował. Juz samo jego zjawienie 
się, gdy to niby z odludnych wertepów zejdzie 
na równiny do miast, stanowią olbrzymią wyż 
szośó w obejściu i ruchach śmiałych. Nawet sto­
lica i zgiełk połyskujący nie zepchną go z tro­
pu , juKi mu jest wrodzony. Niczenm się zbytnie 
nie dziwi i nic go nie żennje. W ruchach natu­
ralny, odpowiada bez niewolniczej ląkliwości. 
Kto się chce przekonać, niech pomówi z góra 
lem, który przybył z wysokich Tatr, 7 kamie­
niami młyńskiemi amerykańskiej konstrukcji, H. 
stawionemi przed głównym budynkiem wystawy.

Na zakończenie tych twierdzeń, przypatrzmy 
się misom k o s s o  w s k i m .  Ktokolwiek po­
siada jaką taką kompetencję, przyznać musi, Ze 
jeżeli kraj dołoży starań, aby w Kossowie lnb 
Kołomyi, była odpowiednia szkoła przemysłowa, 
mianowicie rysunków. 1 gdy z obecnej szkoły 
garncarstwa rozkrzewi się nauka o technicznem 
postępowaniu, a szczególniej glazura, za kilka 
la t, możemy p o l s k i e  m a j o l i k i  wysyłać 
ma wszystkie strony. Żegluga czyu spławy Dnie 
strem i koleje, utorują im drogę na cały wschód.

Przy domorosłych kossowsk ich majonkach, 
jakie nam się obecnie przedstawiają, zauważyć 
jeszcze musimy, mzantyjsko-oerKiewną ornamen­
tykę, której styl stanowi w całym kraju wyłą­
czną odrębnośo. Niechaj to będzie na, przyszłość 
wskazówką tak w tym jak i w nnj cb wypad­
kach, że chcąc u nas przemysł garncarski pod 
nieść i rozwinąć, potrzeba z n a j w i ę k s z ą  
s k r u p u l a t n o ś c i ą  stósowaó się do przyję- 
tyoh form odrębnych każdej miejscowości wybi­
tniejszej, a nie narzucać jej pedantycznych, pra­
wie zawsze kosmopolitycznej natury reguł. Taka 
nanka natrafiłaby nietylko na trudny do złama­
nia upór, ale mogłaby wy rodzić karykaturalne 
dziwolągi. Gdy przeciwnie, jeżeli w uszlache­
tnieniu kształtów będziemy się trzymać pierwo­
wzorów, jakie na miejscu znajdziemy, garncar­
stwo nasze wyróżniać się będzie od innych i 
■tworzy cenny, estetyczny charakter,

Zanim opuścimy domorosłe nasze gai ncar 
■two i wyroby gliniane, które w ornamentyce 
posiłkuje idę już wyobrażeniami ptakóff, a po­

tem biorąc wzory z kwiecistych pól, łąk i la- 
30 n, zlewając się w końcu na zachodzie z na­
pływem zacuoamej ornamentyki, przypatrzmy 
się wiernemu zabytkowi, chociaż już z epoki u- 
padku. komfoitn domowego naszych ojców. Tę 
ostatnią, a jeszcze żywą tradycję zachowała 
nam stara poczciwa rodzina sławetnych panów 
majstrów cechu garncarskiego w Sokalu, którzy 
się S z ó s t o p a l c o w i e  zowią. J estto ich nazwi­
sko rodowe, z daiada pradziada. Wiekowi byli i 
są garncarzami, pamiętają lepsze czajy i z rze- 
wnem westchnieniem opowiadają chętnym, że w 
rodzie ich za lepszych czasów był. ojce i dzia 
dowie prawdziwymi artystami w tym zawo 
dzie.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
Ogłorzenie. Henryk Bitschan, rodem z Warsza- 

»y, a syn tamtejszego zmarłego fabrykanta, pracował 
począwszy od roku 1864 w zagra licznych fabrj na h, ce­
lem doskonałego wykształcenia się w zawodzie garbar­
skim, tak ważnym w kraju naszym.

Pracując we wzorowyok garbarniach Czeob, Austrji, 
w półn ocnych Niemczech, mianowioie w Saksv,nji i nad 
Renem, w Węgrzech, Francji, Anglji, Danji i Szwecji, 
wykształoił sie na garbarza we w-zystkioh gałęziach fa­
brykacji skdr ; według prawideł, jakie dziś chemja po 
d je, łąoząo system, dawny garbarstwa z postępem nauk 
pizyrodaonjroh.

Henryk Bitsonan osiadł lat temu trzy we Lwowie; 
z.łożył na przedmieściu lwowskiem Zsmarstynów 1. 70 
na własnej nsbytej realność gsrbu.-nię, z której wyroby 
zyskały w roku 1876 na wystawie gospodarczej w Stani­
sławowie ogólne uznanie rzeczoznawców i srebrny medal 
jsko przynależne wyszczególnienie.

Tą zachętą ośmielony, Henryk BiUohan rorissenył 
fabrykę swoją; niestety pożyczonym groszem) 00 spowo­
dowało, zwlaszc*. przy zeszłorocznych upadłościach w 
całej monarcbji, jako też i w mieście Lwowie, że i Hen- 
rrk Bitschan wplątany stał się także niewypłacalnym. a 
fabryka popadła w konkurs.

Procedura rpłowa jeszcze nieukońrzona, a gdy się 
skończy, Henrykowi Biisohanowi grozi wywłaszczenie. 
Garbarnia H Bitschana ma być w drodze przymusowej 
licytacji prz z publiczne wywołanie sprzedaną. Otóż na­
darza się sposobność nabyJa za tauie pieniądze i z ko­
rzyścią dla konieoznej gałęzi przemysłu krajowego w ru­
chu zostająoej fkhryki, której wyroby już zyskały usta­
loną dobra sławę, a w której Heuryk B.tschan prag-ąłby
pozostać kierownikiem.

Lit umożliwię **• Henrykowi Biwehanowi oka.an* 
w c .asie wystawy tegorocznej we Lwowie, jak piękne 
wyroby -kórne wytwarza, wynajął dom komisowy B. Cho- 
tomikiego przy ulicy Akademickiej 1. 10 od many Kry 
dalnej jego gaibarmę, dostarczył skór 1 innych potrzeb 
garbarskich i temu jedynie zawdzięcza sząn. publiczność 
możność przekonaLia się podczas wystawy fachowej o 
prektycznej wiedzy i rob ,cie Henryka Bits hana.

Ze względu że umiejętnie kierowana fabryk, garbo­
wania skór peare i bardzo znaczne zyski przynosi, ze 
względu że fabryks Henryka Łitschana jest drugą na 
większy rozmiar i według wym»g»ń nowcozesnych nr-ą 
dzuną garbarnią w całej Galicji i Bukowinie, że w Po 
■nańskiem i w Prusach nu ma g«rba>ń; ze względu że 
z Galicji 1 Bukowiny i ościenny- h kr.jów z pod zaboru 
muskiew.kiegu i z księstw naJduusjsfeich tak wielka ob­
fitość skór surowych jest zawsze do dostania za tanie 
pieniądze, byłoby rzeczą chwalebną, ażeby obywatele 
kraju nie pozwolili rzeoBontę garbarni upaść.

Galicja dziś, gdy od lat trzech poczęła zespalać sła­
be siły finansowe i przemysłowe, i gdy już liczy w 74 
stuwerzysź8ui*ch 43.627 członków, w srod których obrót 
kasowy już doszedł do Z".” ” ±£3 626 złr, poznała jnż
potęgę działania, jaka w zespolenia się pracy Spo­
czywa.

Da Bóg przeto i dla uratowania zagrożonej upad­
kiem garbarni Henryką Bitschana , utworzy się spółka, 
-.tór. i przedsiębiorstwo to podźwignie akcjjaym kapi­
tałem i pracowitemu, a tak pięknie wyksztmłoouemn gar­
barzowi, jakim jest Henryk Bitschan, da sposób -.uzytko- 
wauiz swojej wiedzy dla dubra akrjonaijuszów i dla do­
bra i raju. Cz go z serca bezinteresownie życzymy.

Cj de zzozegółoayoh objzśaioń, co ao wytokuscipo 
trzeb negu n# prowadzenie 1 knpuo garbarni, ra­
czą szanowni intere.enoi zgłos.ć się uitnie lub pisemnie 
uo kantora B. Lhotomakiego prcy ulioy Akademickiej 1. 
10. lu o « ryki skór Henryka BltaCbl.ua za rogatką

w Bolechowie została praydłużoną ołaawania drzewa 
25 metrów

Kolei Tarnów-Leluchów miała w lipcu ogólnego do 
jbidu 32.081 złr.

Ostatnie wiadomości.
W  ostatniej chwili otrzymaliśmy list nastę. 

pujący:
S t a m b u ł  31. sierpnia. Piechota nasza 

zostająca pod dowództwem majora Jagnina, już 
przed paru tygodniami opuściła obóz pod Sz» 
ulą i pomknęła naprzód ku Dżiumie, zkąd wy­
ruszyła na linję bojową. Obecnie z dumą po­
spieszamy was zawiadomić, że w cmiu 83. b. m. 
major Jagmin z 60 mniej więcej ludźmi, jnajiu- 
jąc się na wysuniętym posterunku, został napa­
dnięty przez 5 bataljohów piechoty moskiewskiej 
i 2 sotnie kozaków. Pomimo takiej nawały wro 
gów, Jas min nie myślał w odwrocie oealcuia 
swego sznkać. Rozpoczął uporczywy bój i tako­
wy przez przeszło pół godziny utrzymywał'; gdy 
na odgłos gęstych strzałów Turcy nadbiegli mu 
w pomoc, bagnetem wymieciono z pola Moskali, 
którzy pierzchając zostawili na pobojowisk* je­
dno działo, dużo amsuicji, rannyoh i poległych 
swoich. Strata z naszej stiony 20 ludzi w żabi. 
tych i rannych, Jagmin nietknięty. Na widok 
tak bezprzykładnego męstwa, Turoy uniesieni 
zachwyceniem nie mówią w swym obozie jak 
tylko .Legion Jagmin czok jaszal“ (niecn 
żyje 0 - __________

"W Kongresówce nakazano właścicielom ziem­
skim zapłacić wszystkie zaległe podatki w ciągu 
ośmiu dni, pud karą, że 7" przeciwnym razie 
ściągniętą będzie kwota podwójna, w złocie.

Według nadeszłych z carstwa wiadomości, 
zbiór zboża wypmu tam nierównie gorzej aniżeli 
w roku przeszłym.

Hr. Andra3sy wyjechał na kilka dai do Wę­
gier.

Petter Lloyd otrzymuje z Belgradu telegram, 
,r,fcdług którego Kristicz opuścić ma 13go b. m. 
Stambuł i tym sposobem zerwać stosunki dypio- 
mateczue z Portą. Nazajutrz ogłoazone. zostanie 
proklamacja wojenna.

Miedzy katolikami w Londynie panuje wiel­
ki ruch w celu zbierania składek na rzecz cier­
piących Turków, których Moskale z icn siedzib 
wygnali. Odezwa w tym celu wydana, zawiera 
mięazy innemi taki ustęp: „Niech tylko katoli 
cy przypomną sobie katolicką Polskę: taż sama 
nikczemna polityka, Która tam pognębiła naszą 
religję, która dzielnych Polaków z kiaju wygna­
ła, i teraz jest w robocie. “

o* przedmieściu ^  ™ .  Zu8cfQą
jnmiennie o wszystkim twnatm,oril

Okazy skór ,z i«rb_r. he„ryka Bitsobana na wysra- 
wie polecamy uW*U*e szaaoanej pnbliczn-Sci, .  będzie 
to najlepsztm poleceu-om podunc-go puwyżej projekt.

Miniażeratwo handlu r0zpori4d2lło ̂  4u łu 
rzeź ae * G.diojl przeznaczane na t .r<f wiedrn8ki f m 
być po u- pojeaiu w wagronach w Ojwię ĵmie, bez wyła­
dowywani a i popasania w Lipniku wprost do Wiednia
udsyłiue

Zator b września. 1 tak jeateśmy po żiiiwaoh; mie 
lismy je dosyć uciążliwe, gdyż do»«cze nam przessaa- 
dzaiy do zbioru, a więo nie najsusz-j pozwożono. Omlot 
zboża średni, żyto do»yó wydaje, leer stokłosy mass; 
pszenica dosyć licho wydaje; jarzyny obytily, tj. kapu­
sta, karpiela i grochy, zi muizi z»ś gniją porządnie, 
naturalnie pgęsu psoty m późoii-j opały nagłe przyczaiły 
..ę do tego; g-uby to zawód dla rolnik), gdyż obrobie­
nie tego artykułu, osobli wie w mokrym roku, ciężkie i 
drogie, a gdy jeszcze zawiedzie nadzieja, to nie do prze­
bolenia. Obecnie zaczynają s.ę ryOołowstwa , ta najwięk­
sza pociecha dla w.ękazyoh rolników, pierwszy to prawi: 
grosz a nowego, pewny i nie tak kłopotliwy; z siasem 
przyjdą obywatele ziemscy, bliżej wschodniej Galiuji po­
łożeni, do tego prz kontńia, żj trzeba się w rybołow 
„two bawić. Da tu procent 16 i 20, a s roii 3 do 6 le­
dwo, gdy nieźle idzie.

Mowy 7. września. Ceny zboża La tnrgndzi-
aiej-zym były następają-*,. Pszemuy korzec złr. 10 — 11, 
i , «  7 40 - 8, jęczmienia 6 dO- 6  8o, owsa 3 -320, grochu 
9_  9 60, Dubu 40, cetuar sia^ y ąy

h  olej O MrłśJoire. VSprawozdanie miesięczne).
Kolej gżlic. JUruijJ ^  w Upcu na starej
lmji ogólm go dochodu 87b982 im ^  nowej lmji 286 *9j 
kr. Tegoroozny dochód do konea hpoa wynosi na oaie
Unji 6,689.446 zł, tj. 25 proc. ua auomotr więcej niż w 
roku przeszłym. Niedostateczne warstaty w Przemyśla, 
słutąoe do repar«oji wagonów towarowych, zostaną po. 
większone.

Kalej Lwowsko Czerniowieoko-Jass.s osiągła wlipou 
na częśoi swej galioyjskiej dnehod o 73 proc. na kilo- 
metr większy n ż w lipou r. z. Dotychczasowy tegoro­
ozny doohód wynosi 2,462.035 zł., tj. 66 3 pi oi. na kilo­
metr więcej uił w tym samym okresie r. z. Kolej boczna 
do siły parowej prsy dwuron w Czerniowoâ h, została 
wykuńozoną. W Buozawie wybudowaną została nowa pa­
ra szyn, służąca do postawienia wsgonów przeładować 
się mająoyon i magazyn został rekonstruowany. Staoje 
Siechoz, Wybrano* la i Lużan zostaną powiękzzone.

Pierwaza węg. galio. kolej ua w lipcu ubytku 17 2 
pros. n« kilometr, uduuśnie du lipca r. z. Douhud na 
kolei Dniestrzańskiej wzmógł się o 3 proo.; na kolei 
srcykzifioi* Albrecht* o 7 7 proo. a* kilometr. Rempe do

nmm „iiiiuws Mitr
S o f i a  8. Września. Turcy w awycb 

oszaacowaniach na południe i na zachód 
Łowczy trzymają etę dotąd. Komunikacje 
Oemaaa b_ezy z Sohą są z tego powodu 
dostatecznie zs iłouione M utto ttmo, Łow­
czą zajęli dnia 3go września Moskale.

S t a m b u ł  S. września. Rturj Hava»a 
donosi: Weuług wiadomości z Ki zgradu, 
Nediib pasza przeszedł rzeką Lom, .i po 
krwawej walce zajął Opakę, Moskale po­
niósłszy wiernie straty, cofnąii sią do Bie­
li. Tnrcy prowadzą dalej oienzywą. Mo­
skale ustąpili zupetn.e z okolicy ^apkoi-Ka- 
rahaśsaukiei; 2  pod Plew ay nie ma żadnych 
wiadomości.

P e t e t b n r g  9. września, (urzędowy) 
Z Poradiaa aonoszą 8. b. m : Dziś nie ude­
rzono na linją Kadifcidi, Popkiói. (Fzki ieu 
jest prawdziwym, gdyż jak widać z telegramu 
stambulskiego, Moskale dobrowolnie tę iinję o- 
puścili. Pr. Red.). Po zajęciu Kazelowa przez 
Turków, kolumna rui .cancka odparła atak 
ua I nlowo. aie cofnąła sią na nowe pozy­
cje. (Własne przyznanie!) Dnia 6. b. m. po 
zapadłej nocy, wojska naszej kolumny za­
chodniej zbliżyły s»ą do Plewny, i usta­
wiły baterje na wzgórzach, otaczających 
obwarowania tureckie. Żołnierze nami pra­
cowali całą noc niepostrzeżeni przez Tur­
ków. Dnia / .  b. m rano baterje nasze ob- 
lężnicze rozpoczęły og.es. Kanonada trwa* 
ła dzież cały. Zginął dowódzca baterji 
Grudina; a a w aj odcerowie artylerjl kanie- 
ni. Bliższych szczegółów o stratach nie ma, 
ale nie bą one wielkie. Dnia 8. b. m. rano 
ponowiono z wielką silą walką działową. 
Na innych teatrach wojny d. 7. b. m było 
spokojnie.

( t a t y n ja  8. września. Twierdza Nik 
śluz kapitulowała.

V  I b d e d  10. września. Polit. Corr. 
otrzyma/a z Oałtaro pod data 9. bm. tele­
gram następujący:

Załoga Nihsiozu poddaia się z 19 dzia­
łami na łaskę. Załoga i mieszkańcy Nik- 
siczu otrzymali pozwolenie odejść do Gacko.

Do tej samej Poht. Corr. telegrafują z 
Bnkaresztn dnia 9. bm .:

Cała armja ruszczą (ka„ zos ająca pod 
rozkazami moskiewskiego następay tronu, 
zajęła nowe koncentryczne stanowisko. (Za 
pewne w skntek niebezpiecznych dla siebie 
ruchów armji Mehmeda Alego. Pr. Eed.) 
Ogólny atak na Plewnę prawdopodobnie 
dziś nastąpi. Korpus turecki w sile 20 000 
ludzi, który spieszył na pomoc Osmanowi 
paszy, ma być odciętym (?) przez Moskali 
pod ks. Mirsiim. Pod Słob>zią ustawili 
Moskale nowe działo monstrualne, które 
zmusiło już do milczenia trzy baterje tu­
reckie. (Trochę za wiele !) _

L o n d y n  9. września. Office jReuter 
donos* z Erzerum: Moskwa wysyła z Ale- 
ksandrji działa pozycyjne do obozu swego 
pod Baldiwaran dla wzmocnienia swego 
stanowiska przeciw Muktarowi paszy. Ter- 
gukasow obwarowuje pozicje koło Igdyru, 
dominujące nad przesmykami, prowadzące- 
mi do Erywanu.

K z y m  9. września. Belgradzka wia­
domość dziennika Times, ii lochy po­
chwalają udział Serbji w wojnie, uważają 
w tamecznych kołach jako zupełnie bez­

podstawną. Rząd włoski nie przestał nigd y. 
roztropności doradzać Serbji, i nigdy me 
odstąpił od roli pojednawczej.

Dzisiaj papież przyjmował pielgrzymów 
z Angers.

F a i  j ż  8 września. Pogrzeb Thiersa 
udbył się przy udziale nadzwyczajnie wiel­
kich tłumów ludności. Nie było żadnego 
zajścia burzliwego.

Nad grobem przedstawił Grrevy par 
lamentarny żywot Thiersa, i przypomniał 
jaką ofiarę uczynił Thiers, poświęcając owe 
monarchiczne przekonania dla republiki, 
jako jedynie możliwei formie rządu we 
Francji. J *

Admirał P o t h u a u  przypomniał kompe­
tencję Thiersa w sprawach, wojskowych.

Sący i Yuitry podnieśli jego zasługi 
jako historyka I rancji i znakomitego mó­
wcy. Jules Simon zwrócił uwagę głównie, 
iż Thiers podds wał się zawsze parlamen­
tarnej większości.

Mowy przyjmowano przychylnie okla­
skami. Największa część dyplomat ów, obe­
cnych w  Paryżu, była na pogrzebie. Wiele 
skkepów było zamkniętych, a na zamknię­
tych dawano wszędzie napis: Dla żałoby 
narodowej.

Gambetta, okrzykami przyjęty przez tłu­
my, usunął się, a przed rozpoczęciem mów 
opuScił cmentarz.

Ottałnie telegramy.
Petersburg 9. wrześaia. (Biuletyn 

urzędowy) z Poradina d. 9 bm donosi: 
Wczoraj o świcie batejje moskiewskie (zbli­
żyły się jeszcze bardziej do Plewny Ka- 
non&aa trwała przez cały dzień. Wieczo­
rem lewe skrzydło moskiewskie obsadziło 
wzgórza na południe od Plewny ze stratą 
5 ju  lurizi Centrum moskiewskie i prawe 
skrzydło zbl.żyło się do tureckich fortyfi­
kacji na 600 —  700 sążni. Wieś Uszyca 
została przez Moskali obsadzoną. Straty 
prawego Ł.irzydła mosziewskiego i centrum 
nie są w ogóle wielkie. Kanonada trwała 
przez całą noc i wzmogła się nad ranem

P etersbu rg 10. września. Biuletyn 
urzędowy donosi d. 9 bn? z K*rajalu : 
OcLotniey moskiewskiej nieregularnej jazdy 
zrobili a. 6. i 7. bm napad na obóz ture­
ckiej ja7,dy Maktara paszy, ubili 60 Tur­
ków, zabrali karabiny i konie, i cofając się 
wciągnęli ścigających ich Turków w za­
sadzkę, gdzie dsgrstań ki pułk jazdy, zadał 
im ponownie wielkie straty. Ze strony mo 
skiewskiej 11 rannych

H t a m  b u l  10. września. (Depesza u 
rzędowa) Maktar pasza donosi d 7. bm
c potyczce pomyślnej tegoż dnia dla
Tnrków

Ali Saib w depeszy z czwartku donosi, 
że odniósł pewne korzyści nad Czarnogór- 
ćaini,

Z pod Plewny, Szypki i Razgradu nie 
ogłoszono dziś żadnych urzędowych biule­
tynów.

Wiedeń, 10. wrzeania, 10 goJ* 58 min.
Akoje Kredytowe . 207— Akcji folei Kar.-Lncl. 246 60 

Anglo-Anstr. 93 — „ „ Potadi. —
Umonsbank 63 60 „ Banka Fr. Austr. —
Fercinsbank — 20-frankówka . . 9 55

U 9{ Hobienie : bez rachn.
Telegramy Zbożowe z dnia 6. wrześuia. 
Wiedeń: Pjzenioazl.il 20—11-26; żyto zł. 8 20—8"26; 

okowita pr 10.000 liter-percent ńj 31 50—81-75; — 
Budapeszt; pszenica (75 kilogr.) ua jesień sl. 11 "15; 
Berliu: Pszecica żólts na wrzesień 221-50, żyto 
luoo —j—, okowita 61-70; Szczecin pŁenjca, na 
sierpień-wrześ. —•—, rzupak na jesień 3>7; Paryż: 
mijka 100 kilo 70’—.

T jj. >fijucwane kurta w iedeżtuie
yried^d, 7. wrzeiLia.

Jed. dług pań. w bank 64 40
* b n wsrab 67 35 

Renta w siocie . . 7» 8 >
1 icwiy poży-sz. z r. 186C 11180 
Akcje banku Uarod 847-— 
Akcje bankr kredyt. 201*25 

Wled^h, 6. września, 
I osy kredytów . 164-75 
Akcje Wfcgier. Krod. 191' — 

B Ang.-Austr. B. 9C 75 
Unionsbank 6350 

. kolbj Far,-Lud. 247-50

. „ P0I-v.cn. 192 —
, n Poludn. 68 '50
b b Alfolds Il4‘—
, , Elżoiety 176 —
. , Lw.-Czei. 120—
, . Węg. Pół. 11C 75
. „ Rudolfa. 110 50
. b Albrechta — ■—

T-ond,-n . . . .  719-30
Srebro................  704*̂ 6
-O-ftankówku . f-56
Dukat cet moL . C-71
100 DLar_k niomiec £3-65

Dsposobieni:.: spokojne

2 godr. 36 m.
Da*. Staats-OM. 1877 65 50 
Galie. Iudemnizacja 84-75 1064 Losy . . . 
Sieduiogr. kolej 
VerkeL.abank .Tuiec kii, Lo.y 
l/ęg.-Ga: kolej . 
Baubauk-Actien . 
Staat̂ bafir . . . .  
p-ank,-erein . . 
Węgierskie L',sy . 
Reijhsn.ari . . . .  
Ross.jskici bLnknoty

132 —
96-— 
14 26 
9225

270-76 
70 50 
7?7C 
68 70 
1 28

Przyjechali do Lwowf dnia 10. września
H ofei i j.-zg, t. hr. Dziedatzycki z L le c_yk, 

J. hr. Tarnowski z Cnorze’oi-'. , J. Cywiński z Oi.owi.c, 
K. Grochoi"ki z Rażysk, T. Earodyi i z Krogulca, W. 
Ragnak z W»r»«awy, » Skrzj-ski z Czyżsk.

B  etel F.nragejLŻi W. Powidwowski, H. Cha- 
ciński i H. Huffnsn s Warszawy, K. Iterwurtn z Graca, 
L. DUze-ski z Kras ozyna J. Latte z Dabromiia, H: 
Friedlander z Wiednia. J. kornfeld z Warszawy

Pociągi kolejowe.
Od-hodzf ze Lwowa. Do Kr.i.owii, o godzinie 

11 min. 3 przed polnocę (pocięg por j leszny); o goaz 4 
““J;,"! raue (pociąg osubowy); o godzinie Ł min. 4o po 
południu (pociąg mię.̂ any). — Do Poc wołoczy_jc: iz ńć 
wnea > dworca): o goc.z. 6 min. — rano (po îietzuy); 
o godL 10 min. 37 wieczór (pociąg osobowy); o godz 71 
mit ■»'* w południe (pociąg mięsie ay) —Do'PodwnloczyBlr 
(z Podzamczs): o godz. 17 mm 4 wioclói (poc; ,_. oaobo- 
t?y); o godz 12 min 11 w południe (pociąg miBazany).- 
Dc Ozerniowiec: o godz. 6 min. 2? runo (pociąg pc.pu- 
zzny): o godz. U min. 25 wie szór (pociąg mlęzztiny); o 
godz. 12 min. AJ z puladnia (pociî , mięszany) - Do 
otanisła aoł.T na Scryj): o go z 6 p.m. 5 ranc (pociąg 
nr. 1); o godi 6 mir. 10 wieczór (pocu|g nr. 8).

Berliu.
ûissyjskie noty ban. 209-70 

A"-"je kradytowe. . 347 50
Lombardy . . 118-—
Galicyjskie . . . .  706 '5 

Paryż,.37( renty 70-85

8faatsbahn
Kolei Ruiudńskiej . 14 50 
Austriackie bauknoty 171-— 

Uspofl : spuk 'jo. 
Iiombsrdy . . 163-—

N a jw ię k s z y  w y b ó r

"imitói własnego wyrolm
g c ie e o

Oukiernin Mf,'LLERA.

1424 —52 r ś a d « s ł » n

„N A D P E Ł T ^ rJA N IN “
na rok 1878.

W  wszys :kich księgarniach można już dostać 
Nowy kuiendiri humorystycziiy!
Powabną bardzo jego jest postać 
Zawiera świętycn aastęp on liczny, 
i ‘nał lite i."ki sit im ma arkuszy.
Kogo powiastKa lub pieśń wesoj*
Do niewinnego śmiechu nie wzruszy,
Tego rozerwać nic już nie zdoła !

więc kalendan ten polecamy,
Nie aia reklamy czczych sentymentów — 
Spieszcie do ks.ęgarń pany i damy!
Cena przystępna: pięćdziesiąt centów!

p  o  1 e  e  a

| najwyborniejsze sorbety I
mołdawskie i wielki zapas

cukrów deserowych.

Powróciłem do Lwowa
i ordynuję w godzinach zwykłych

Dr. HENRYK HINZE.

Daia 7. września, 
irów, z Izby handlów aj.

I. Akcjt ua MtOcf,
>Ui r»l Rsr.Lud. i200zł. 
„ Lw -Czeru ż 2in) zł. 

miku Hip. gal ż 2oo zł.
, Kr od. gal. a "źoo zŁ

7 .. Litiy tatiawnu ua 100 ut. 
"ow. Kred. gal. b'L w. a. 

. . . *;/.
la k i fiipoteós. gafie. 8*/, 
III. Lifty Mul os 100 ut. 
Oabe. Zakł. kred. wlot. 6%’ 
Igtln. roln. kred zakł. dla 
Gal. i Bnk. 6*/, loe. w 1( L 

Tow.kred.miejs. 67, wl(L
17 OUyi ua 100 ut. 

Indemnizaoyjme galioyjak. 
Peżyeaki kraj. 1878 a 6*/, 
Lasy miast) E-u wa. .m ,  Staniaławowa 

7. Monety.
Dnkat holenderski . .

oesarski . . •
10 fronkówkm . . .Pół impeijał roesyjsl 
Bakal rewyjaki srebra;

. . papierowy
188 mank mesaieokiok 
hrehrs aa 100 aL . . 
Kapany w srabr. za 100 zł 
Wiedeń, 6. wrzaśnie

PAzjada.dłagpąśgi.Wak

{ A * » 1 0 ? pip'  *,/• Oblig. ind. Hi*. Ajutr

żądają

248 50 
121 
240 — 
Źl8 —

86 25 
79 26 
66 35 
X) 6

94 — 
9130

płacą I

i
eaeekke 
warierakie
guinj jaku 

• JB , B bnkowińsk.
.  s aiadmiogr. 

t.w|(.po«.koL800f 180 ał
TAmźm asiśmmh

i% Banka Karod Uaty 
4% galioyjakia . . .
t n B . . . .
V , gal . Mli krar wkaar
raw.bad.mią.r/»wUW

85 60
s a -is 50 
20 60
569 
6 78 
9 61 
9 82 
196 
134 

69 — 
106 — 
10650
6445 
67 35

104 60
7626
86 30 
83 — 
74 26 
98 60'

9616
86 26 
9 6 - 
8 2 -

246 50 
119 - 
Ud" —
215 —

86 60 
78 50 
85 60 
89 70

93
9026

84 70 
90 — 14 — 
18 60

6 59 
6 63 
952 
9 62 
180 
122 

5 8 -  
104 — 
1CS 60
64 30 
S7 20 
74 60 

104 — 
10821 
76 "5 
64 80 
8° W 
74 —

98 — 
7776 
86 — 
M — 
to —

[6°/, Zakłada ki »ayt. austr 
6 . Domen paustw. 12C z)

FtAyaJd loteryjna.
Los pożyczki z roku 1839 

185:
186 iV, losów pożyczki anstrj.

pańrw z r. 1860 . 
Losy pożyczki z r. 1864 

t prem. poiycs.węgier 
B Comorente . . . ■ 
b Kredytowe . . • • 
a Zegl. per. aa Dwuja 
b kmeaie Selm . .
'  ,  Fili •
u l  • •hr. St-GenoiB . .
“ auesta Bady . ,
r kr Windieengrftta
s hr. Waldstein. 
s hr. Keglerióh. 
k Rudolfa .
* turecki* 400 franków

OankoiBt i pnemytt. 
Banka nsjod. austrjaa , 
Aakładu kredytowego, 
Żeglugi par. na Dunrin 
Kelei północ. Ferdynanda 

ną-bwą fr. a. . . aeekod. o. Elżbiety. 
Feladniawcj . . . 
Galioyjskiej . . . 
Cae]‘_iowiaokU|f • . 
Albrechta . . . .
VI . p6łnoe.-waoh.. 
k s l . ( "JaftKsl.sr.
iliSld. Fiumańekią. 
Kaczy oko-Bo gromił. 
SiedmiogrodzkiejCisańskiej . , ,
wa -Uod. - węgierskiej 
austr.- północ. - nnV
Franciszka-Józsfa 

Braku anglo-aastriaa.
Zakładntadyi wjgler. . 
raskn franJte-aosfa-ia< .

dla handln 
Kiahawia

ralio. dl 
I ftn. w 
tam*, pal

n s

żądają płâ -ą
105 104 —
138 75 -----

321 - 319 —
103 75 108 25
113 — 112 60

119 8C 11930
133 - 132 50
78 25 77 76
26 — 25-

165 25 164 75
9d eu 93 —
39 33 60
31 — 30 50
23 75 29 25
35 34 50
29 25 28 7 ć
27 76 27 25
22 50 22-
13 26 12 76
14 — 13 60
14 60 14 -

852 — 860 —
20160 201 25
372 - 370 —
1930 iS 0

27150 271 —
176 60 '76 —
69 50 89 —

247 25 247-
120 60 119 60
11125 110 76
110 75 11026
11450 114 —
10860 106-
99 76 99 25

194 — 193 -
113 25 112 76
129 — 128 -
91 — 90 60

190 76 19026
0 - 0-

----- 7 0 -
— __
9 8 - 1 8 -

Oklij putrtctwehnna żądają pła.ą
Folei koszyckp bomm. 7126 70 75

„ paóefwow. 500 fr 154- 152 —
, Emisja z r. 186' 14 5 25 145 —
b polndniow 50:1 fr. 106 50 lOt —
a Bony 1875-76 6%- ----- -----
a P-C.F. lOOzł m.k. 102 — 101 —
a b 100 zl. w. a. 90 50 98 —
. „ w jrbr. 6°/, 107 60 107 —połud pół. mem.

i", zk 100 zł. w. a. 87 — 86 -n 6% w srebrze . — __
« galic Kar.-Ludw.

300 w a. w arb.
™  100 ił. . 100 75 100 25Emieja IF wid M25

s Lw -Czer.żSOOzł.
(w erb. b*l0 za looj 77 25 7o75

s F ;»ja s r 1867 70 85 70 6 J
s 3)' .iił / 0  zł.w.a. 64 60 64 —
b ki RndclfaaOOM

w n-.ń , za lulał 77 — 76 76
Tow. pisg< ic uraam

żel po 300 if: , . 90 — 88 —
W a i k (y.

Cesarskie korony . . 671 5 69
, duka na wagą 6 73 6 71

20-frńnkówka 9 67 9 61
Sawereny ingielskie 11 9f il»0
/mperjały rotsyjskia . 979 975Srebro ................... 10! 60 10445Srebro l upeny . . , 
Bank. państw.Niemiaa

----- —  —
aa 100 marek. . . 68 70 68 60Babel pap................. i  r« 122

Warszawa fi wrznen rb.|kp rb JLp.
listy aaetawne lej serii ----- 1 0 -

B , 2ei serji ----- 100 —
knpoc — — 8H/,

B a nowe 96 55 96/5
kupon . ----- 1(01,.

.  likwidacyjne . . 84 6fi 84 or
kupon . ----- 104 io

Kol* warezaw.-wied.. —  — — —
s t M p » — — 11

Kas pośyos pram.1344 -------- s -
a MM mm



DZIENNIK POLSKI.

HAFTY
nft suknie i kanwie

xv j a k  n a j  w ię k s z y m , w y b o r z e .
1210 17—0 (1)

Welcniki, Wstążki, Kwiaty i Pióra do kape­
luszy, Aksamitki, Korokk1, Blondyny, Gipiury, 
Neżyki, Wstawki, Falbanki haftowane, Gazę, 
Grenadin, Frou-Frou, Iluzje, Krepy, Tiul bru­
kselski, Petynnte, Muszliny, Organ tyny, feu.tke 

do podwltkania.
|W~ £<dlruve zBmaleJ&eowo zamówieniu

Wachlarze wiosenne, Garniturki haftowane, KryzkL Siatki 
na głowę. Szaliki, Krawatki. Rękawiczki glaoes, jedwabne 
i niciane, Pończochy, Skarpetki. Gorsety paryskie, Przody 
do koszul, Chustki do nosa. Fartuszka płócienne i ceratowe. 
Kalosze rosyjskie, Płaszcze gutaperkowe, Parasole od 

od złr. 1‘20 do 10 złr ., Siatkę do okien.
wykonuję odwrotnie, I n..|i,kur«tn.ę|, ' W

polno# powszechnie znatty z taniości i doborowego towum 
D A M  U I ' I  H k f i l Z T i r

przy ulicy Halickiej 1. 4, we Lwowie.

! ! Ból zębów!!
!! Konserwacja zębów!! 
! ! Niemiły odór ust!!

E fcK IB  U H  U B O G O
ffv k o n  9 0  c e n tó w .

Odsprzedającym znaczny rabat.
Ro eela i sprzedaje

Apteka pod „Węaierską Koroną11 
J . P I E P E ^ A

1075 ac«s 1. i r r u  l >. 25—0

N a u c zy c ie lk a
języka angulskiego.

K it r jk  z  J o ta n so b n 6 ir B u -  
OZjrflbttai. raj uprze i miej zawiadamia 
Szaiiuwną Publiczność. że po przerwie 
wal icyjnej ruzpu-zf na lekcje na nowu 
od 16. WTześnia b. r. Adres: Ulica Ha­
licka 1. 10 dom p Mańkowskiego. 1451

.Marcin Mtlller
u l. MtalleTca I . J a  Jh f f ó W

po’ecą
krawatki angielskie w najnow 
szym guście, aLgklskie płasz­
cze gumowe na obydwie strony 
do noszenia, deozczochrony je­

dwabne i alp&cowe,
1437 1 -1

N i  III 7 k r i n l  jszyk> francuskiego 
U l i a j b l O l  przy gimnazjum i ło-

alnej szkole ma woliie godziny do udzie­
lania tegoż tęzyra, .renie nsjno 
praktycznej nufc-ay i poiskun lub 
mieckim wykładem.

I d s ip Ł c  B e r u k o n i f ,  
psot de li igie fran^aise 

#u II gj mnase et tux eccles raales. 
Ulica Ziblona N. I.

if- Zdziś}. Nieszlow sfci
l e k a r z ,

ordynujący w Szczawnicy, w 
roku bieżącym będzie udzielał 
rad lekarskich w M e r a m e

138i 4—4

W  p e n s jo n a c ie
Dr. Z , R o& C l*zew itkiP go we T.wo
w ic  przy ulicy Halickiej 1. 37, obok no­
wego gmachu gimnazjalnego, jeszcze 
może znaleźć pomieszczenie rtwóoJll 
u c z n ió w  Uwzględnieni bęaą tytko 
młodzieńcy z debrem rodzinnem wycho- 
wariem. 1142 5 — 0

co d z ie ń  ś w i e ż e
poleca handel o— I 9SH

W  Marszałkiewicza |
ue Lwouie, ultea Krukowska l. 6 . j
tm •Matm m-rrtmrt.iwrwum—̂ ax— -  . 3H'i

€ 1  d .  * ■  k f  •  M .  w m  « -* •  > a  J L iw

WINOGRONA FESLAWSKIE
otrzymuje codziennie świeże i rozyła pocztą lub knieją bez różnicy odległości w oryginałjyeb koszykach 10 do 13 funtów cłowyjh, za« w mniejszych ilościach w pudełkachK IR O lil B I Ł L lB i l i l  JzSR S& kL*

Przewybcrna przez Suek. sprowadzone

H ERBATY
ch iń sk ie

po złr. 4 10, 3-60, 3, 2-50 i 1 30.
W y s ie w k i  z  h e r b a ty

po złr. IV.' i 1-40 za 1jt kilo 
J092 poleca handel 2—0

St. H a rb ta w im
we Lwowie, Rynek 1. 42.M. Bourdon

przy ul;cy Sobieskiego N. 9 na I piętrze 
poleca swoj 1439 1—(

■5MBT
0BI0HÓW bliCCiNNYCH
tudzież pracown ę tuki en dam „ich jako 
laz dairokich Lapeiuszów, stroił!ów, czep 
ków i t. p rzeczy. — Przyjmuje się tak‘-e 

falbany do plisowania na maszynie

KAWA i C l KI BK
najtaniej i w najlepszych g.tunknob

wa Lwewie w handlach

Wilhelma lub Juliusza 
A D A M A

przy placn Marjackim pod 1. 10 
i w Głównym Rynko pod 1. 30.

1096 14—0

A a u c z y c i e l
i  w i lolehLrą praktyką i znajomuśd^ wir j -  

p«, łukuje umieszczeni ta  Ws
do uczniów gimnazjalnych.

Adrea I .  31. Ad minie racja ^Dzien 
nik# Polskiego."_________  1446 1 —1

D li cierpiących aa reumatyzm.

A o d z ię b in a
Dr. K MALESZE W SKIEGO

jedyny środek

ia wizGllie cierp eola mia-iyi w
O n * łw m  1 di.

Główny aaiad w apt. « r  lo ir a  I I .
k o t a M i M  we Lwowie- 1166 10— 12

Praktyczna szkoła 
jęzi|ka niemieckiego,

dl» d#n 1 męściyan,
rozpoczyna *ię z dniem 10. września b. r 
i h wsć będzie do końo# czerwca 1878, 

godzinę, w miesiącach letnich od 
, /< j i  i .  di) ‘ 4 na 7 . ,  w zimowych od 

llt o# 5. do ‘ ij n» e. po południa.
. Wjjdkdmó będzie poUp sany i p. pro- 

feoor refolenz, zgłaszać uę można co- 
dzień od godziny 11. do 1. w południe i 
od 4. do 8. wieczór.

F .  K o e s t l i o h ,
] 426 H —15 nL ormiańska 1.16.

„EKONOMISTA1
m o d n l k  e k o n o m l c z i i f ,  h a u .  

d l* * y  i s p o łe c z n y ,
■ycriodri we Lwowie od 1. czerwca b. r 

co soboty.
P rzed p ła ta  m-OjZcowa i zamiejs.. wa 

kwartalnie 2 zł.; półrocznie 4 zł., 
rocznie 8 zł.

Każdy numer „EKONOMlSl za- 
nuni: 1) Dział ekonomiczny i społeczny 
1) Dii# handlowy, miejscowe zamiej 
teowe sprawozdania, cenniki, teł- gramy 
imndlowe, sprawozdania z targów' bydła 

meroga nzny i s ir «wozuania z wszyst 
uch gtUęzi przemysłu i handlu; 3) Spra 
rj  kol jowe; 4j Dz.ał finansowy, skoro- 
ndz dja.dend i ropertoar walnych 7.go 
andgeń, k sa telegraficzne i ciągnien-s 
osów. obligaoyj, akcyj, lutów nipote- 
mmjfa auatro-s. ęgi^rskii u i zagranicznych 
) R6zmaitcftei i 6j Odcinek (frjleton).

F o d c / » i  k r a jo w e j  w y sta w j  
•Ó U i czeJ  i  p r z e m y s ło w e j  ot, s  
ą * *  o p ia w o z d a u ia  i  t e jż e  n -  
■ I m ir s n n r  b ę d ą  w „ K k e n o >  
» « S e t o “ .  1 3 7 5  6 — 15

P re n a m e ra tę  najdogodniej 
akcąjłaó przekazem pocztowym do ad 
'nistratęi .EKONOMISTY" we Lwowie, 
e# Byul . dat L 16.

W B Z  W A K I E  !
do jzybkiój pomocy niemfcjącyin -'hb i robotj tkaczom Ini&nyiu 

i wyraliai^cym koi-onii w górach olbrzymich i czeski-h.
Terainie]s;ca wielka nędza Teraźniejsi^ Yiielka nędza

w | 6 .-uifa e ib iz y m ii -b  t | p  w g6rsoh  c z c c k ic ls
powoduje od lat 30 istniejącą i dawao znacą 

cos. król. nadworną iubrynę płótna, i biolizuy j
Hemyka Lchtnet-a i Sp.

W W ie d n iu , Brandstii-te N. 3, na-hat Stfef»uspla'z«, 
sżeby niemającym cbleba rcbolnikooi zarebek do tarczyc, ąielkf skłai Melizuy ; 

i płótna wła.nbgo Wyrobu za połowy bfcny wyprzeaać, a mianowicie:
Bielizna męska:

koszula ltęzka biała iuo kolorowa 
75 ct.

am^rykazska koszula Lincoln 1 złr.

ntfzlta koszuli * n^jcirm.egw clif-
lon z głaukim lub fałdowanym 
pizoJem 1 złr. 

kolorowa koszula oxford z 2 kołnie­
rzykami, w 300 najrozma tszycb 
wzorach złr 150, 2, 2 60. 

koszula lńęzK* z pra./dziwej b'zł j 
pr ędzj, gładka lub z fałdowanym 
przodem złr. 1 60, 2.

Lotzula męzka z najcieńszego aug 
shirtingn, z gładkim iob .ałd jwi- 
nym przo lein złr. 1 50, 2, 2*50. 

koszula męz a z prawdziwego ho­
lenderskiego płotka, rę zuoj ro­
boty złr. 2, 2-50, 3, 4. 

kalesony męzkio z cę^kiego lnia­
nego płótna 7ó ot. 

kalesony męzkie z prawdziwego 
stlązkiego płótna, niemieckiego, 
francuzkiego i węg.erakiego fseo- 
nn złr. 1, 1 50. 

k ilesony męzkie z prawdziwego rum- 
burskiego jłótua, niemieckiego, 
francuzkiego i węgierskiego faso­
nu złr. 1'75, 2 50.

R ie llz m a  d a m s k a ,:
damka koszula z prawdziwego fhir- 

tingu 1 złr. 
d i-nska koszula z prawdziwego lnia- 

neg* płótna z tas omką Uo BCią- 
gauit złr. 1, 1’ŁO, 2 . 

damska kosz lla. fautaisie z shi-tin- 
ga z koronkami z gór olbrzymich 
złr. i, ł-5U, 2. 

danuka acszuia z prawdziwego ho­
lenderskiego płatna z p gknem 
ręozneib wyszyciem zii 1’80, 
2-30. 1 ’

damska kot,, ula z czystego belgij- 
sl .ego płótna, bogato wyszywana, 
z nicianemi koronkami z «ór ol 
brzymieb rir. 2 00, a, 4. 

damska kos.ula płócienni fantaisie, 
elegancje wjkouczoaa _ koronka­
mi V alanciennes *łr. 3, 4, 6 6 7 

modna damesa koszula płócLnn*’ 
Dajrozmaitssyccmo tiówze w.taw- 
kami Z gór czeskich z{r. 2 5o 3,

damskie majti - z nsjlepsz.g0 „hir- 
tingu i  falbankami 1 złr. 

damskie majtki z najlepszej o ang. 
shirtingu, d< skonałego kroJa gu 
stownie garnirowane złr. 130,

d.r'.kie2'majtki z bogato hsftowJ 
nemi wstawkami z gor czeBkich
złr. 2, 2‘50, 3. . , .<Jb ,

damski gorset z cbifloD, pięanie zdo­
bny 1 złr.

damski gorset z najciefuzego ftDg. 
shirtingn, bogato ztioony, n jwsze- 
go fasonu złr. 1'60, 2, 2'60, 3. 

damski gorset z bogato haftowane- 
mi wstaw&ami z gi r czeskich złr. 
a, 2 50, ó, 4. 6. 

damska jpoduica z cionkiega sbir- 
tingu zjr. 1-50, 2, 2 50, 3. 

damska spodni a, turnia; a i pod 
kłaóka, z bjgmo szy emi wstaw- 
kam. złr. 2 30, 3, 4 , 5 . 

dsinska spódnica, n-cńi ira lub pod­
kładka, faniaisie zb^gatemi wstaw­
kami złr. 3, 4, 6, 6, 7, 8 

damski fartuch elegancki, bogato 
zdobny 80 c t , złr. ł ,  i uo. 

damski nocny czepek, elegancki 80 
ct., złr. 1, 1 50

Kompletne

P łó t n o  I b ie l iz n a  s t o ło w a ,
30 łokci 4/s płótna lnianego złr. 4 50,5 50 
30 łokci koioroy ej materji na pościel j 

iłr 3 5G, 4-50.
30 łikci 6;, bisłe-go gu! kiego płótna 

iłr. 7, 8, 9 
fO łokci ’/s białegt płótna na podus-iki 

złr. 6 fcO, 7 nO.
30 łokci * 4 szle-zjiiago płótna domo­

wego złr. 6 -50, 7 50.
30 łokci Vt maierj: na pościel w pa»y 

s.lr, 5 60. 6 60, "  50.
36 łokci */t szlązki-go płótna Cicas 

dłr. 8 50, 9 50.
30 łokci */t białegc płótna skórzanego 

złr. 7 50, 6 oO.
2 i 2*/* łokcia szerokie p;ótno i )  e 

prze  ̂ ieradel bez szwu złr. 12 5°,
1 4 60, 16 6u

£0 łokoi */4 Cienkiego szlązkiego pf 
tna pn iau -go zJr. 9 oO 

30 R l "  '/t bielonego płótna lminegi , 
złr. 9 50, 11, 12. J

50 łokoi lU pięknej ręką przędzon.-j ;
weby złr. 17 60, 18 50, 20.

54 łokci “/a rumbnrpk.ej weby złr. 22, 
24, 26, 28, 80— 60. ’

rl fon za metr ct 21, 26, 28, ij0 ( 
36, 40, 50 

7„ ,,5/if  *L bitłego i żoltego nankinu 
ca n.urr ct. 75,30, 35,/0 ,  50, 60, 7u.

6 =ztuk oiałych chustek do nosa JO ct.
60 ct., 1 złr.

6 sztuk białych chustek b» y .towyi i 
z kolorowemi sz lakami 50 ct., 
złr. 1-5C, 2 . .

6 sztak białych ruuiburskich m a„ych
cbustel. do nosa złr. 1'50, 2, 2 50,
3, 4 , 5 .  >« ,

6 sztuk białych batjstcfyi h chn,tok 
du nosa, garnirowanycb zł-. 1-eO,
2 2‘50 3.

6 situk białych lnianych -ę zi .ków 
l 1/, łokcia aługięh złr.l-7(,2,2 5.,3.

6 sztu. białych lnianycb auamasiko- 
wych ręczników 1 ‘/, łokcia dłu­
gich złr. 2*50, 3, 4 6.

6 sztuk biały h lnianych serwet złr.
•60, 2, 2 7 0, 3.

6 sztuk białych lnianych serwet ada­
maszków yi h złr, 2 25, 2*76, 3 50.

1 szt. ’/4, ' t , Wg biały Imany obrus
złr. 1 bo, i, _ 'u, J.

1 szt. 7«i 1 % ) u/i biały lniany ada- 
m#b kowy obrus złr 2 , 2 60. 3.

1 szt. kolorowa sei weia d _> ki wy %ł 
74, 1J'4 70 ct., złr. 1, 1*50, 2, 2 _o 

1 szt. biała i kolorowa serweta uese •

14 l i  IŁ U  Jf A l TH  
w  w yższym  **kladzie nauko­

wym żeńskim
B A R B A R Y  BINKOW SKIEJ

we Lwowie przy nl e.y Tif karski j 1. 8, 
rozpoczyna się 

d n ia  15 . tr r i t in ia  b. r .
Wpis u.izeunic trwa mągle. 1448 1 1

Polocamy nowe B a lc o l f  , 
( R le z k c k t y )  wenecLie /" 
deUkutesy fabryki

do łaskawego n
względnienia. s r j  /  Takowe bar.

1 11 1 t' /  dzo smzkują z 
T /  herbatą, kawą, ja- 

koteż z inn'mi napo- 
jurui. Dostać je można 

w blaszanych pudełkach 
epatnone w id o t  a m l  m . 

\|t i ie r j ł .  We I.wrwie dc- 
stpć iroi-nr n pp. J. F  Bruma, 

Karola Bołłabana, F. W. Króliku 
wsk'ego, Karol* Klimowiczs, Jana 
Kleina, J?na Jusljaoa, Stanisława 
Markiewicza, i  Mańkowskiego, L H. 
Małecki- go, Juliusza łtoiBaa.

Fewua daina pozznkujr jednej lub 
dwóch panienek do wspólnych lekeyj ję 
zyka fran uskiego ze swoją córką.

Zgłcsió się można u rodo^it-j Fra - 
cuzki, nauczycielu języka francuskiego 
w Rynku. 1. 38 II piętro. 1413 2 - f

czyli weneryeme, tok świeżo jxn»»t( te 
jaka też zaiucdb ine lub źle wyłecLOue, j 
wszelkie ińiie tym poJobr.e Bł&Bości, . 

Ttg .btio skutki h: iń u g w a łn i  r. p. * 
!• ■<» feoienie nerwowe, upływ nasienia,d 

impotencję, początki suebot itd. li czy 
Ui podstawie ścisłych badań i licznych . 
doświa iczeń podług ęMpewmjęsze; w 
ta myn ‘kiei-iuk u nlCTnS)ftwwly‘ 'LeteJ\ 
dy gjozatufntiie i pod nfljś ^lęjSta-dy- 
bIp . cję, Specjalista chorób synjityi 
cznych 1 skórnych, p-akty- zny lekarz 
medycyny, chirurg i: i akuszeiji

J a n  K n r p i e l ,
przy ulicy Sobieskiego ur 12 w domu 
p. Bałutowski&go we Lwowie, ordynuje 
od 9 do 12. przed i od 2. do 5. po 
południu. 1109 1 6 -U

Zamicj«ccwyu, którym na prze- 
ptnwadzjniuko-acji w scisiej ayskrcji 
(v. małych miastach 1 wuiach prawie 
nienroź »bnejj, z&!< żyć powinnę, ud siela 
rady listownie i wyseła lekarstwa w 
ten ppesób, iż »dr gaf unjmniejszemn 
podejrzeniu olcd nie moź

s aałytn placem fr-litowym do budo—anił 
i obszt-Try-n frnktoaym i jarzynowyc 
ogredem, jest 1 wolnej ręhi «tO api*Z©* 
d a n ia . Z ceny kupna moie -ostać prsy 
gruncie 3000 zł. — Wiadomość w Admin. 
Deien. Pól.» 1054 27 0

m a g a z y n

i r E A R Y H I i  U t l . L E R A
róg ulicy Halickiej 1. 6 ,

poleca najnowszy kwiatowy

B A  l l O J l E f l j ,
któ-ego kwiat jesi błękitny przy pię­

knem i stałem powietrzu; 
kwiat jad fiołkowy przy zmiennem 

powietrzu: 
kwiat jest r'źowy, gdy ma b\ć deszcz, 

sztuka po ent. 60, 60, 80, złr 1, 
1 *50, 1 30, 2 lo 3 50.

Łaskawe zLcenia z prowincji zała­
twiam jak najsnmienuiej 1293 3—3
■ „ł Ukta JBiU

pci:xMxx:k

ZIÓŁKA MARJ1
Zióiaa te uznano podczas długo'etniego użycia przez powagi lekar­

skie, mają przyjemny smak korzenny i leczą : wszystkie rodzaje chorób 
kobibcych, jak UDławy, nieregularność, połączony z nią ból głowy, 
mdłcjci, kurcze, wszelkij cierpienia maciczne, osłabienia itd.

Paczka 1 zł., z przesyłką pocztową 1 zł. 10 ot. 1075 15 — 0
Wyrób apteki C. Li.ihardta w BodeuLach. A
Wyłączny skład dla Galicji u J. PIErESA, w aptece pod „Węgler- W  

^  ską Koroną" we Lw ow io i w ap*ec.e W. RELYKA w KraKowi s  W

SIt a n tPPfst na wćte_.  ó C U i g l  O l )  rynarji, a specjalnie 
do kurn. j. keni z Dardzo po hlebaeun 
śvia ec.iwanji, które otrzymał od obj #p- 
teli, zn_nyob w kraju j> ko min sn ków 
oLowc koni, u których przebywał w tffi- 
źbie długoletniej i cddahł się 'i tylko dla 
chw.loz ej choroby, poszukuje miejsca 
jako stangret — ladumość w AJnuni 
dracji Dzień. Polsk." 1423 2—3

L II

rowa 70 ct., złr. 1, 1*50, 2.
1 garnitur adamaszk. na 6 osób złr.

4b0, 6 0, 6 60. 7.
1 garnitur na 12 osób adamaszk. złr.

7-60, 8 60, lu, la, 15.
1 garnitur auameuzk. ua 18 o-.ób złr. 

18, 2- ,  * 6,1 3, .

K o z m a U e :
l oamsti pinsiczyk uo fryzowania z

iaftowsLcm warawkami z koro 
nek tłr. 4, 6, 6, 7 ,  8, 9.

1 damski negut bcga.o wyrocnoDy fran- 
cuzki-go faL0.au ałr. 5, 6, 7 £.

1 damski iijgl.j z bsiiowanenn wstaw- 
ka.ui, bardzo ehganck złr 7, 8 
P, 10, 12.

1 damskie majtki barchanowe złr. 1,
1 507 2*

1 piękny damsal gor3e archanowy 
złr. 1 25, 1 ‘ 5|

1 damska spódnica barchanowa złr.
złr. 1 LU. 2, 2 50, 3.

Koszu dla chhpcuw 1 -z>°wcząt i 
majtki z płótna, shatingu, bąr. 
cha^u 80 .;t , złr 1, 1'50, 2, 150. 

wyprawy poczynsjąo 0(j 200 złr. Wszystko BajnawszebU kroju
K  , 0  i  iiiorący tuzaroir na złr. 60 otrzymują 1 koaaulę płóoienną,

u 11 c1 l .  1 kalsson , 1 c.iuatke grafie.
K a m ó lłitu tM  z prow ncji zo zuaią od 30 lat ścisłuś-ią szybko ltkuleczniają 

się. — vS zo y wszystrach artykułów na żądanie wysorsją się tranco. —- 
Zamówienia przyjm uje: lz40 1

Ces. król. ndworna faoryki i biel j a /  w V* ie c L n lu .
HE N B  Y K  L I C B T N E H  i Sp. (dawaiej Zum weisscti Ross)

Brandat&tto Nr. 3, nachst dem btcfansplatze, Brandstatte Nr. 3.

we Ł t r o w I © ,  Nowy Świat 1. 25,
sprzedaje na spłaty ratami

iPtwgi a la Z,ugmayer zł. i0, 11, 12 ó()! 
U .l  l ' . i  H . . .  zł. 9, '0, II 50 
kO ieŚ D ic . ) żelazna . . zł. 3*50 
l is t s ty r p a io r  „ 18 —
P u d sk lln o w ią c  . . . , lo —
N ic h iitk  Rouil!.«rda . . , loO —
arł#m«*fct Dr. 6 z 10 rufami „ 75*—

dtto nr. 1 . . .  B 150 •—
JH t. c a r n ła  1 L -nua z kie­

ratem ................................... , żcO*
liczna . . . . „ 6 6 -

n ■ * .r a c *u r k ‘i  . . . . „ )8 —
i' S łe c t k a r n ie  różnej wielkości, 

n z.irp i Cze do jarzyn i różne inne 
maszyny po nader nizkich cenach 

!  1141 l l  0

e
M

^ tł

^  i
u 1w ot

i,N

J. D Ą B R O W S K I
jubiler 1 ^lotulfe, 

we Lwowie ulica Halicka I. (7 (dawniej W. F-enter), 
K»4f©ca s**ój skład i ;  * » ó .»

U  Z Ł O I  N I C Z 0 - J U B I L E R S K I C H  3
oraz przyjmuie wszemie roboty tak nowe jak i napruwy

S S  Szczególnie zwraca uwagę na s z p ilk i  i  p le r -  
s r l o k t i  b a i j e i o w e ,  jakoteż u h , u c z k i  ś la b n «  po
cenach jak najtańszych.

5 5 5  Oraz i .n p u je  srebro, rloto, bryiamy perły I inne 
szlachetne kaniiea.e po eeuac-h najwyższych

I S  Wszelkie zamówieria z prowincji uskuteczniają 
się jak cajakuratn ej. 1 i.J6 14 -0

03 "OD N * -
K©Kt>P-HJ O N< o>
3 N
0 *
§ i *
1 g »  a 
©

- ' S k i n J  c .  k .  u p r z .  R a i i n e r j i  : j > i r v  f u - L j

fabryki rumu, fibiertiw t o d u  js ?

Juliusza Mikoiaszt- 1
J wo Lwowte, przy ulicy Eoperalkł, łt. 1 v  padwózw, )

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 5

Pode zau wystawy! riZieliia lyprzeliż*
. 4AOt  r  t________  1 "

i

na piei wszem pięłrze z kuchnią, strychem 
.i piwnicą jest naiychmirst d o  w y u u -  
ję e lii . MieH/.' an.e to można podzielić 
na dwie części. Ulica Kurnicka 1. 5.

o' 3 0%  niżej cen febrycznych '
m iii eotowycii a.siicli i snina

z magazyru krawieckiego

ś. p. Piotra Lewickiego,
Q --------- 1441 1 OJ
(Irw a tjiko ki u i |4 lj
^Za-ządog masy kenkt. sowej 4

(  Ur. adw. 8 em iŁtki,  )
^ plac Marjacki 1 6. J

S ą d o w a  w y p r z e d a ł
i n f i  e u i a r z t a  g o s p o d a r c z e g o
żywego i martwego, z powodu zwmietiuf 
gosp darstwa odbędzie się unia 1 2  i 25. 
wrzeinm r. b. rano w Wala wie pud Prze­
myślem. 1438 1 . 0

5SCt''?r,3P>vN'J4ŁL5;:-uj*... *• *.

A j e n c j a ,  d ó b r

P. ASZKANAZEGO
przentrsthuą zostef*

na ulicę S3Tkstoską 1. 6 , II. piętro.
1103 4 - a

Przy nadchodzącym roku szkolnym “H k

N T .  W A Y D O W I C Z
we LWOWIE ulica IiaHi ka 1 V,

poleca swój .ML A € J  A  Z  t  N  obficie zaopatrzony 
w papiery Lancelaryjne, listowe, ryi nntowt i rekwieyta 

do pisania, rycowania i malowania,
jakuto : ł - szyty, pióra, atram ent, łączk i, ołów ki, kredLi, raóyrk i rysownice, 
lio je , trójkąty, reisct-igi, cyrklo, fwrby, pędzle, tabiicaki. rysiki, kalama.rze, 
scyzoryki, piórn\ii, t< ki na zeszyty i rysunki itd. jako.c.i to-- OKI Szkolne 

dla panienek i ch łop, zyków po najtańszych jenach. ,032 3 --0  
Zamówienia na prowi-icję załatwiają się J-K najspieszniej i najakuratniej

W drodze ( gzekucji przeciw K. Keezyńskie- 
mu odbędzie się pubiicznu sprzedaż maszyn rol­
niczych we Lwowie pod 1.11 , uliua Jagielh ńska,
we wtorek dnia Ib. trześnia I&77 o (jOdzinh 10. 
pried południem, a to nawet i poniżej ceny 
szacunkowej. 1428 2 - 3

Nakładem WOJCIECHA MANIECKIEGO we Lw o w ie
wychodzi m Ą  ~ Se»*ja d r u g a

*ftT.i('ra iącej

M i i S A I I A  i  M A D K I
N A  K A Ż D Ą  N lF D Z I E iĘ  i  Ca Ł b GO R O K U ,

i ydawaabj i dzieł ory£inalnycli daffnycli naszych tomtzi
p r z e z

ks. £s. Isakowicia i k&. \ om. Dąbrowskiego.
S ya druga be] uja ta>samc jak rierwsza 2 ccmy draka.

Cena jaroai uiueraty:
Nrt c ia ły  r o c z n i k  c z y l i  d s a  t » i n j r. .  . . fl. z ł r .  — e n t. w. »
M a je < l« n  to m  c z y l i  I . p ó ł r o c z e  *. . .  .  2  z ł r .  7 5  e u t . w . a .

Przedpłatę m oże liŁdesłać przekazom poczto w, ni pod adi-esm podjisa-
ne, o, albo do Przewiclaba: go Kousystorza metrop- lit-.li.egu lwo.skiręo, ktt.rj 
w tm celu został uproszony. 1367 2 5

iijjWi“ " r>'enume>'alorowie m ga jeazcze otrzyma* pierwszy rocznik 1 iiki jrr/ri kazrw- 
dziejsko-p Ukiej ii tomy zc 5 złr. w. a., które w drodze księgarskiej kosztują 6 zł", te. a.

W o jc ie ch . IM ś n i e c i ,  we Lwowie, ulica Grodzickich 1. 4.
Ł-.NPWyztWłn©*: *T*C--5* TUT. 7T3JJ6

p o l e c a  h .in d e l

^  d *  w i o  [ j y m c i ś b ś o
w e  L w b n i e ,  p r i j  u l h y  ( ' z a r n i e f k h - g u  p o d  1 t

II

WyiiUwe*: J«ą U*, Odpowiediiłlaj refktfT- Ecwłlrowjcs. % ąruk*r»i „Dżiepuiką Polskiego* A. J. 0. Rogową


